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Żażegnanie zatargu w kom 
w Radzie Ligi Narc 


MARSZ. PIŁSUDSKI WRA%TA DO 
ZDROWIA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 23. kwietnia. (psl W sta 
nie zdrowia Marsz. Piłsudskiego nastapi- 
ła całkowita zmiana na lepsze « prawds- 
podobnie w połowie tego tygodnia p. 
Marszałek spuści szpiłał Ujazdowski. 
— 
SPRAWA KOMERCJALIZACJI KOLEJI. 


Warszawa, 23. kwietnia, (Tel. P) | 
P. Prezydent Rzpltej przyjął dziś posła 
i 


Gi 
'czechosłow. p. Girsę, potem mm. komu- 
nikacji inż. Romockiego, z któcym oma. 
wiał sprawę komercjalizacji kolci pań- 
stwowych. 
asf 
POWRÓT MIN. SKŁADKOWSKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta) | 
Warszawa, 23. kwietuia. ps) P. min. | 
Składkowski, który wyjeżdżał na inspek- | de 
cję w niedzielę wieczorem powrócił z | PONY 
inspekcji i objął urzędowanie. iE i 
a © omasele 
RADA NADZORCZA BANKU GUSP. 
KRAJ. | 
{Telefonem od naszego korespondenta.) | 
Warszawa, 23. kwietnia. (ps. Pod; 
przewodnictwem dra Góreckiego obrado- 
wała Rada Nadzorcza Bankn (vso. Kraj. 
Na posiedzeniu teim rozpatrywano plan 
działalności Bankn na r. 192%. Zostanie 
on przedstawiony do zatwierdzenia Ku- 
mitetowi ekanomicznemu Rady min. Ra- 
da Banku uchwaliła uazielić jednej po- 
życzki na nieruchomość miejską w wy- 
sokości 125 tys. zł, 4 pożyczki w ?%acznej 
sumie 1.060 tys. zł, z tego trzy dla miast 
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ROZŁAM W NIEZAL. SOCJ. PARTJI 
PRACY. 

Warszawa, 23. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Wezoraj odbyła się tu konferencja Nie- 
-zależnej Socj. Partji Pracy. Doszt» dn» 
rozłamu pomiędzy odłamem dra Drobne- 
ra i odłamem lewicowym. Postanowians 
m. in. wykluczyć ze stronnictwa pp. 
Drobnera, Kapitułkę i Martynowicza za 
to, iż poprzednio bez wiedzy władz par- 
tyjnych pertraktowali z PPS. 

R 
UCHWAŁY CH. D. 

Warszawa, 23. kwietnia. (TA. G. P.) 
Odbył się wczoraj zjazd Rady naczelnej 
Chrz. Demokracji. P. Chaciński wyęiosił 
referat o zadaniach Ch. D. w dobie obec- 
nej. Na prezesa zarządu powołano St. 
Janczewskiego. Uchwalono szereg rezolu- 
cyj natury społecznej i gospodarczej. U- 
chwalono ntrzymanie w stosunkin do rzą- 
du stanowiska rzeczowego. 

=== 
NAGŁA CHOROBA ZNAKOMITEGO 
UCZONEGO. 

Warszawa, 23. kwietnia. iTel. G, P." 
Dziś w czasie wykładu w Wyższej *zko!e 
Handiowej - doznał nagle atak1 serca 
prof. Józef Buzek, prezes Głównego Urzę- 
du Statyst, jeden z najznakomitszych 
polskich uczonych. Stan chorego bardza 
poważny. 

—— 
KRÓLESTWO WŁOSCY W TRYPOLISIE 

Trypolis, 23. kwietnia. Tel. G. P} 
Królewska para włoska zwielziła Leptis 
Magna entuzjastycznie witana przez lud: 
ność. W czasie odjazdu publi::ność zgo- 
towała dostojnym gościom wspaniałą 
owację. 
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« Marysieńka 'estepny wieki podwójny prog am 
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w głównej roli PAJE 


Całość IS aktów. — Zniżki ważne. 


mma = o 


z ćnia 20. kwielina JUSA. 


g : 


FILM W GAGDŚ CI 


Fikcja Ukrainy EA TĄ 


ZUPEŁNE BANKRUCTWO WIELKIE GO OSZUSTWA, NAZWANEGO SZUMIE 


„WSKERZESZENIEM UKRAINY". 


PROWINCJA ROSYJSKA POD ZAMASKOWANĄ PORMĄ NIEZALEŻNOŚCI 


Lwów, 24. kwietnia. 

Napływające w ostatnich miesig- 
cach z Ukrainy wiadomości powtarza- 
Ją coraz częśdiej moment w słosun- 
kach lokalnych nowy. Oto pojawił się 
nieznany dotychczas przeciwnik wła- 
dzy sowieckiej, nie będący ani „wa- 
tahą bandytów“, jak się zwykle okre- 
ślą, powslańcze oddziały, ani nawet w 
penom tego słowa zmaczeniu „konir- 
rówólucjónistą , pod które to pojęcie 
wstawiamy zazwyczaj sympatyków 
dawnego regimeu. Przeciwnik groźny 
i zwalczany zarówno gwałtowną pro- 
pagandą, jak represją fizyczną. Nazy- 
wa się dość dziwnie: nacjonalistyczne 
zboczenie. Jest herezją, która zatruwa 
czyste źródła marksizmu i która — 
wtargmęła w głąb organizacyj komuni: 
atycznych, zarówno partyjnych, jak 
rządowych. 

Aby zrozumieć treść tego ruchu, 
należy uprzytłomnić sobio obecną sy- 
tuację Ukrainy. Formalnie jest ona 
równorzędnym członkiem związku re- 
. publik sowjeckich, posiada własny 
rząd i podlega dyrektywom centrali je- 
dynie w pewnych, przez konstytucję 
związkową dokładnie określonych 
wspólnych sprawach. Faktycznie jed- 
mak, przy pozorach niezależności, jest 
Ukrainą niczem więcej, jak prowincją 
rosyjską. Podziwiać można spryt, z ja- 
kim zamaskowano treść pod- formą, 
ale w praktyce życiowej owe iluzje 
mie wytrzymują próby. Na każdym 


kroku odczuwają Ukraińcy swe upo- 
śledzemie: w dziedzinie gospodarczej, 


gdzie odbywa stę eksploatacja zbożo- 
wych i kopalnianych bogactw kraju 
na rzecz uboższej metropoiji rosyjskiej, 
w dziedzinie politycznej, gdzie Mo- 
skwa rozstrzyga o wszystkiem, a wla- 
dza spoczywa w ręku bądź Rosjan, 
bądź ludzi, ślepo Rosji oddanych. Upo- 
śledzenie uwydatnia się nawet, w dzie- 
dzinie kulturalnej, gdzie z wielkim 
hałasem. przeprowadzana  „ukrainiza- 

* ograniczyła sią do powierzchkow* 
nej zmiany wywieszek przy nictknię- 
ciu najważniejszych ośrodków (rząd 
i partja, wyższe szkolnictwo, - organli- 
zacje zawodowe, wojsko), klóre pozo- 
stały po staremu „istinno russkie“. 

Należy przytom zauważyć, że, cle- 
ment rosyjski na Ukrainie nie ograni- 
cza się do obrony swego stanu posid- 
dania. Jest w ofenzywie. Najwybit- 
niojsi trorałycy komunizmu, oczywi- 
ście Rosjanie, akcentują dość często 
swój stosunek do Ukrainy — wybitnie 
nieprzyjazny. Atakują kulturę ukraiń- 
ską jako „wytwór drobho-mieszczań- 
ski“, atakują obecny prawno-parfstwo- 
wy ustrój, starając się go sprowadzić 
do autonomji prowincjonalnej, ałakują 
nawet język, odmawiając mu praw do 
oryginalności („djalekt'j, Te wystą- 
pienia, głęboko upokarzające dla ukr. 
ambicji państwowej, są przez władza 
tolerowane; co gorsza — władze same 
czynnie dają wyraz podzielania takich 
pogladów, które — z punktu widzenia, 
rosyjskiego tentralizmu — są oczywi- 
ście objawem dośrodkowym. 

Przeciw temu powstaje dziś reakcja. 
Lo do jej charakteru wypada pozbyć 


| się zbytnich złudzeń. Nie jest to jesz- 


cze rach w pełnem tego słowa zna- 
czemu narodowy, 
antikomunistyczny. Słynny dziś Szum 
ski, kióry pierwszy postawil tezy tego 
kierunku, jest osobiście dobrym komu 
nista, a twierdzenia swe i postulaty 


opiera na pismach Lenina. Żaden z je- 


go przyjaciół i zwolenników nie idzie 
dalej, niż na to pozwała komunistycz- 
na tdeologja. Ale wszyscy idą dalej, 
niż pozwala Moskwa. 

Żądają, aby Ukraina była w zespole 
republik związkowych faktycznie rów- 
Nnouprawniona, aby na równi z „Sz0- 
winizmem ukraińskim“ potępiono i ści 
samo jako przestępstwo „szowinizm 
rosyjski“, aby „ukrałwizacja” była nie 
tyłko frazesem, przeznaczonym dla 
zagranicznej propzgandy, ale faktem. 


Takic postulaty zostały przez centralę 
moskiewską 
rewolucyjne". 
Tych, którzy je wysunęli pozbawia 
się władzy i wywozi wgłąb Rosii. 


ocemione jako  „kontr- 


ami tem bardziej | 


| W nołnej temperamentu kampanji pra- 
gowcj, prowadzonej przeciw tym lu- 
dziom, którzy nie mogą się bronić, 


nazywa się ich z dużą dozą wesołej 
pornyslowości „agentami polskiego 


faszyzmu“. Ich miejsca zastępują zde» 
klarowani rusofile, lub Rosjanie, 


| Renresja te odsłaniają prawdziwe 
oblicze sprawy; demaskują zarazem 
prawdziwe, niezmiernie ciasne grani- 
ce, jakie wytyczono samodzielności U- 
krainy. Ale przy wszelkich wysiłkach, 
aby niebezpieczny dla sowieckiego 
cenlrulizmu ruch zgnieść i pozbawić 
cech idcowości, ma on swe zasadnicze 
znaczenie. Stwierdza bamiructwo owe- 
go wielkiego oszustwa, Jakiem było so- 
wjeckie „wskrzeszenie Ukrainy". I wre 
szcie, przy dalszej ewolucji procesu 
budzenia się Ukrainy, niesie on z sobą 

| grożne memento dla jedności sowjec- 
kiego związku i da dominującej roli, 
jaką dziś odgrywa w nim Rosja. 


J. R. 


„APOLLO 


„LEW 


Jutro uroczysta premiera najnowszego arcyfilmu p. t.: 


Scenarjusz JERZY BRAUN. Zespół naj- 
wybitniejszych artystów polskich i wic- 
deńskich. Potężny dramat milości, krwi 
i bohaterskiego poświęcenia. Nadzwy- 
czajna technika zdjęć. — Balet opery 
warszawskiej pod Kierownictwem  Zej- 

licha. 3486 


Nominacje p. 


Borkowskiego 


wojewodą poznańskim. 


OBOWIĄZZXI WOJ. LWOWSKIEGO SPRAWOWAĆ BĘDZIE PROWIZO- 
AYCZNIE WIGEWOÓJ. GRONZIEWICZ. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 23. kwielnia. (ps). No- 
minacja hr. Borkowskiego wojowodą 
poznańskim będzie opublikowana już 
w najbliższych dniach w „Monitorze 


Polskim“. Nominacja oczekuje tylko 
podpisu Prezydenta Rzplitej Na czas 
wakansu województwa lwowskiego 


sprawować bedzie czynności wojewody 
wicewojewoda Gronziewics, W dzi- 
siejszych pismach pojawila sią wiado- 


miość, ża p. Gołuchowski złożył swój 
mandat, ażcby móc objąć stanowisko 
wojewody lwowskiego. 

(W związku z tą wiadomością do- 
wiaduje się lwowski oddział A. W. ze 


źródła  autorytażywnego, že poseł 
Gołuchowski nie zrzekł się wcałe 
mandatu i że d. 23. bm. wiaczorem 


wyjechał ze Lwowa do Warszawy na 
posiedzenia Kkomisyjua Sejmu). 


r ER 


Mzózał mest w Radze Loi Mar. 


ARGENTYNA, HISZPANJA I TURCJA LUB PEKSJA WEJDĄ DO KADY. 


Genewa, 23. kwietnia. “Tel, G. P) We- 
dług informacyj ze sfer mkrelńrjatu Li. 
gs, pomiędzy mocarstwami Rady bugi 
Nar. prowadzone są rokowania w spra- 
wie przyzuania Hiszpanji półsta:zga miej 
sca w Radzie. Dotychczas miejscz pa- 
dobńię posładu tylko Polska na walnem 
zgromadzeniu w roku nb, odrzaic>no pro- 
pozycje nadania praw ponownej wybie- 


ralńości Belgji). w r. bież. ustąpić maja 
zgodnie ze statutem Z Rady  Holaudjo, 
Kolumbja i Chiny. Miejsce  Kolambji 
przyznane będzie Argeutynie, ruiejsce 
Holandji zaś otrzymać ma Hiszpania z 
prawem ponownej wybieralność, na 
stępstwo po Chinach preypadłoby Persji 
łab Tarcji, o ile ta do wrzesnia zgłosi 
swe przystąpienie do Ligi Nar. 


Wyniki wyborów we Francii. 


OZNACZAJĄ SUKCES RZĄDU POINCAREGO I KLĘSKĘ KOMUNIS (ÓW. 


Paryż, 23. kwietnia. “Fel ©. P.) ODU 
czenia wyników wyborów odbytych wezo 
raj do parlamentu świadczą o dużym 
sukcesie wyborczym ugrupowiń prawicy 


i centrum. Obliczóno wymki w 602 okre- 
gach na ogólną ilość 612. Nie otrzymano 
wyników z Korsyki i z 9 okręgów w ko- 
lonjach. Bezwzględną większość uzyskali 


zł 
| 


| fabryki 


Hr 8.82 


KOLOROWANY. 


kandydaci w 175 okręgach wyborczych. 
W 427 okręgach będą musiały odbyć sie 
wybory uzupełniające. 

Wybory odbyły się w całym kraju w 
zupcinym spokoju przy znacznej liczbie 
głosujących. Wobec tego, że 2'3 manda 
tów zostanie rozdzielonych w *ciś.ejszem 
głosowaniu zdanie sobie sprawy z rezul. 
tatu wyborów możliwe będzi: po 29. 
kwietnia. Prasa zaznacza z nacickiem. że 
żaden z komunistów nie został wybrauy. 
„Matin“, „Journal“ i „L Echo de Paris“ 
stwierdzają że już dziś jest widoczne, iż 
polityka Poincarego uzyskała wspaniałą 
aprobatę. 

Ogłaszają nasłępujący rezultat wybo 
rów: Wybrano 7 konserwatystów, 76 re- 
publikanów, 47 republikanskiea socjali- 
stów, 13 radykałów-socjalstów, 4 repu- 
blikańskich socjalistów, 14 socjalistów 
zjednoczonych. 

Wśród wybranych znajdują się: Paul 
Boncour, Bouisson, ministrowie: Mavin, 
Bokanowsky, Leygues, byli ministrowie; 
Tùompson, Delbos, Dior, Laurent, Malvy 
Francois Albert, Dorias 1 ambasador 
francuski w Barnie Hennessy. 

m_n 

AMANULLAH PRZYBYWA 29, BM. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 23. kwietnia. (ps) Przy- 
jazd królewskiej pary afganistanskiej do 
stolicy dozna spóźnienia 24 godzin. Kr5 
lestwo przybędą do Warszawy 29. kwiet- 
nia. W międzyczasie poseł afzansk*, któ- 
ry uprzedził przyjazd pary kr5!2wskicj 
odbywa podróż po Polsce zaznajamiajse 
się z głównymi ośrodkami przemysłto w 
Polsce. ` 

Warszawa, 73. kwietnia. (Tel. G. PY 
Wydane zostaly zarządzenia w sprawie 
udziału wojsk w uroczystości przyjęcia 
króla Afganistanu. Na dwórct przywita 
gościa kompanja honorowa z chorągwią 
i orkiestrą. Wzdłuż całej drogi ilo palaci 
Rady min. ciągnąć się będzie szpaler u- 
tworzony przez oddziały wszystkich puł- 
ków warszawskich. Orkiestra grać bedzie 
hymn afgański zaś samoloty wykonywać 
będą ponad orszakiem szereg lutów gru- 
powych. Wartę honorową w pałacu Radv 
ministrów, gdzie zamieszka para kr5'ew- 
ska, pełnić będą elewi oficerskiej szkoły 
sanitarnej. h 

—— n 
ARESZTOWANI ZA NADUŻYCIA PRZY 
DOSTAWACH. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

"Warszawa, 23. kwietnia. (ps) Z pole- 
cenia władz, wojskowych aresztowani zu- 
stali dwaj, przedsiębiorcy i przemystowcv 
„Magnus w Warszawie, Zyg- 
munt Popławski i Ilcuryk Schófev, z po- 
wodu popełnienin nadużyć przy tdostą- 
wach dla celów wojskowych. 

n 
POLSCY JEŻDŻCY W NICEI. 

Nicea 23. kwietnia. (Tel. G. PA W kon 
kursie myśliwskim o nagrode księcia Mo- 
naco pierwsze miejsce zajął Francuz, dru 
gie por. Zgorzelski, por. Sałęga na „Nel. 
Iy“ piąte miejsce, podpułk. Rórnmel na 
„Doneuse* to. O nagrodę Monte Carla 
w konkursie myśliwskim hanmłicaó pierw 
sze miejsce zajął Francuz, drugie por. 
Gzowski na „Miłordzie*. 


LOT WILKINSA NAD BRIEGUNEM „NAJ- = 


WIĘKSZYM CZYNEM LOTNICTWA". 

N. Jork, 23. kwietnia, (fet. G. PJ 
Prasa pisząc o locie Wilkinsa z Alaski do 
Śpitzbergu nazywa lot tey największym 
czynem w dziejach lotnictwa, Keilog vinz 
sekretarze wojny i marynarki przesłali 
do Wilkinsu  telegrtny USZOWLE 
niami. 
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INTERWENCJA MARSZ. DASZYŃSKIEGO. — REASUMPCJA UCHWALY AA I PONOWNY 


WYBÓR P. BYRKI PRZEWODNICZĄCYM KOMISJI. — DYSKUSJA NAD BUDŻETEM MIN. 


ROLNI- 


CTWA. — PRZEMÓWIENIE MINISTRA NIEZABYTOWSKIEGO. 
(Telefonem od naszezo korespondenta) 


Warszawa 28. kwietnia. (ps.) W 
poniedziałek odbyło się posiedzenie 
komisji budżetowej. Wobec rezyg- 
nacji prezesa Byrki posiedzenie za- 
gail marsz. Daszyński, z wielką 
przykrością stwierdzając rozdźwięk, 
który spowodował tę rezygnację. 
Sejm nie ma jeszcze żadnych przed 
łożeń rządowych i dlatego cała jego 
energja była skierowana do opraco- 
wania budżetu w odpowiedmich ter- 
minach. P. Daszyński współdziałał 
z Byrką, aby każdy dzień możliwie 
wyzyskać. Podkreśla z naciskiem, że 
żadnych politycznych, ami partyj- 
nych motywów w układaniu kalen- 
darzyka prac nie było. W tem tem- 
pie prace swe komisja powinna była 
ukończyć 11. maja. Apeluje do człon 
ków komisji, aby do 30. czerwca 
można ukończyć prace budżetowe. 

P. Rosmarin wnosi o reasump 
cję piatkowej uchwały komisji. 

P, Rataj przyznaje p. Byrce słu- 
szność w dążeniu do tego, aby nie 
utrudniać metod pracy. Chodzi o to, 
aby wnioski. nie były zgłaszane w 
ostatniej chwili na plenum Sejmu, 
gdyż wówczas powstaje przypadko- 
wość i chaos. Wnioski godzą w rów- 
nowagę budżetu. 

P. Trąmpczyński zgadza się z 
marsz. Daszyńskim, że sposób za- 
łatwiania budżetu jest tylko kwe- 
stją praktyczną, a nie polityczną. 
Niemniej oświadcza, że głosować 
będzie przeciw reasumpcji uchwały 
piątkowej, gdyż należy dać czas 
klubom na zaslanowienie się, czy 
chcą podtrzymać wniosek zgłoszony, 
czy też posiawić nowy. Praktyczne 
względy przemawiają za tem, aby 
trzecie czytanie odbyło się po pew- 
nej pauzie po drugiem. Mówca pro- 
ponuje, aby w trzeciem czytaniu 
czas przemówień ograniczyć do 5 
minut. 

P. Czapiński uważa, że budżet 
należy traktować jako całość inte- 
gralną. Obecnie oświadcza, że tru- 
dności klub jego powiększać nie bę- 
dzie. Zastrzega się jednak, że spo- 
sób, w jaki obecny budzet będzie 
załatwiony, nie będzie precedensem 
na przyszłość. Apeluje do prezesa 
komisji, aby dał możność posłom 
przejrzeć budżet jako całość w trze 
ciem czytamiu przed dyskusją na 
plenum 

W głosowaniu 14 głosami prze- 
ciw 3 uchwalono reasumpcję piat- 
kowej uchwały, poczem na wniosek 
p. Polakiewicza 12 głosami wybra- 
no ponownie prezesem komisji 
budżetowej posła Byrkę. Przystą- 
piono do obrad nad budżetem min. 
rolnictwa. 


Zabrał głos min. Niezabytowski. 


P. minister zaznaczył, że budżet 
rolnictwa zawsze jeszcze nie jest dość 
wielki, Wymosi on 1 proc, całego bud- 
żetu, gdy w Gzechnsiowacji 2.2 proe. 
w Prusach 3 proc. Przeznaczono 18 
milionów na popieranie prodrkcji rol- 
nej, 7 miljonów na podniesienie hodo- 
wli i rybałóstwa. na szkolnictwo około 
6 milionów. Min. rolnictwa ma prze- 
jąć część nowych szkół rolniczych od 
min oświaty, Wstawiono 233.000 zł. 
na badanie potrzeb drobnego rolni- 


ctwa. Dział lasów panstw. zawiera w 
dochodach 79 miljonów złotych. 

Na tem obrady przerwano do godz 
4.30 popoł. 

Na popoludniowem posiedzeniu p. 
Rataj z uznaniem podnosi, iż polityka 
ministerstwa przy zasiłkach rolniczych 
wolna jest od tendencyj połityczno- | 
parlyjnych. Wskazuje na dewastacyj- 
ną gospodarkę w lasach państwowych, 
a zwłaszcza prywatnych. P. Krzyża- 


APOLLO 


Z powodu wyświetlania od środy filmu „HURAGAN“ 
dziś nieodwołalnie poraz ostatni 


„ây w kobiecie MIŁOŚĆ si 


Zn żki ważne! — Począte o go 


nowski twierdzi, że prowadzi się myl- 
ną politykę podatkową przez: uprzy- 


wilejewanie padatkowe rolniatwa, na 
czem ono samo źle wychodzi. 
P. Czetwertyński (Kl. Nar.) zapo- 


wiąda, że jeżeli nie zostaną udzielone 
szczegółowe wyjaśnienia co do nie- 
których pozycyj, to klub jego wniesie 
o zniżenie szeregu pozycyj na sumę 
433.000 zł. 


—0—— 


budzi“... 


3:80. 


g 


Proces 0 słynny podkop 
pod państw. Zakłady graficzne 


WŁAMANIE BYŁO ARANŻOWANE 


PRZEZ KONFIDENTA POLICJI? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 23. kwietnia. (ps) Dziś | 
rozpoczął się sensacyjny proces o usi- | 
łowane okradzenie warszawskich Za- , 
kladów  Gralicznych. Oskarżonych | 
wciągnął do tej imprezy niejaki Wa- 
cław Wyszyński, przyrzekając po 200 
zł, dzien?: 'i 10 proc. zdobytej go- 
uówki. Wyszyński do rozjwawy nie 
stanął i władze rozpisaly za nim listy į 
gończe. 

Obrona przedkłada sądowi doku- 
menty na dowód, że Wyszyński jest 
identyczny z głównym świadkiem pro- 
cesu przociwko białoruskiej Hromadzie 
w Wilnie. Z dokumentów tych wynika, 
że Wyszyński byl komfidentem policji 
i obrona stara się wykazać, że w da- 


nym wypadku miało się do czynienia 
z prowokacją. 

Historja podkoju budzi liczme wat- 
pliwości. Mówiono, że istniała rywali- 
zacja między warszawską policją kry- 
minalną, a polityczuą. 

Przyłapanie włamywaczy, gdyż już 
byli niedaleko celu, było zasługę policji 
politycznej i miało wykazać indolencję 
policji kryminalnej. 

Rewelacyjne były zeznania świadka 
kom. Suchenka, który potwierdził, 
Wyszyński znany był jako kontrden: po- 
licji polit. w Białymstoku.  Na:omiast 
twierdzi, że inicjatywa wyprawy na Za- 
kłady Graficzne wyszła od oss. Wojcie- 
chowskiego i Gichockiego. 


że 


Protest Ghin przeciw wysyłce 
wojsk japońskich. 


Londyn, 23. kwietnia. (Tel. G. P. Feu+ | 
ter donosi z Szanghaju: Wojska nacjona 
listyczne zajęły miasto Ta-Yan.Fu licza- 
ce pół miljona mieszkańców. wl Pig w Pe- kod 


Wielkie irzęg Gare 


16 TYSIĘCY OSÓB W KORYNCIE 

Ateny, 23, kwietnia. (Tel. 3. Pà Oko; 
lice Koryntu nawiedziło trzęsien:e ziemi 
Ludność opuściłą mieszkania przy pierw- 
szych wstrząsach, dzięki czemu w chwili 
najsilniejszego wstrząśniewa nie dozna- 


sza 


EANDYDACI ADW. U MIN. | 
MEYSZTOWICZA. 
Kraków, 23, kwietnia. (Tel. G. P.). | 
Min. Meysztowicz przyjął przedstawi- 
cieli kandydatów adwokackich, wy- 
słuchał postulatów i oświadezył, że | 
rząd weźmie uwagi przedstawione pod 
życzliwą rozwagę i że szczególnie za- | 
leży mu na kontakcie z najmłodszem 
pokoleniem prawników. | 
—0—— 
BITWA POD GDAŃSKIEM, 
Gdańsk, 23. kwietnia. (Tel G. P) W 
sobotę w Brentowo pod Gdanskiem do- 
szło do starcia pomiędzy oddziałem | 
Stahlhelmowców a czerwoną gwardjs. 
Interwencji policji udało się zopobiec dal 
szemu rozłewowi krwi 


kinie i rząd nacjonalistyczny zap? steslo- 


| wały zgodnie przeciwko ckspedyeji wojsk 


japońskich do Szaniungu. 


LEM! W recji. 


I OKOLICY BEZ MIESZKANIA. 

ła szkody. Liczba osób pəzņawionvch da- 
chu nad głową dochodzi do 16.00), z eze- 
go 10.600 przypada na Kor;nt. Liczba 
zabitych wynosi około 20. Wasrod ofiar 
panuje straszna nędza. 


WALNY ZJAZD STOW. URZĘDWICZYCH 
Warszawa, 23. kwietima. fen G. Pò 
W dniu 23. bm. odbył się dalszy ciąg 
obrad walnego zjazdu Słowaczyszeń u- 
rzędników państwowych. Dz:$ przepro- 
wadzono dyskusję nad zmianą statutu 
stowarzyszenia, oraz załatwion» wnioski 
o charakterze samopomocowym, tj. spra- 
wę organizacji funduszu pogrzebowego, 
oraz budowy własnego *anatorjum. Od- 
będą się jeszcze wybory do władz Sto- 
warzyszenia, oraz odczyt p. Diiy, pt. 
„Aktualne postulaty urzędnicze * 


DALSZE OFIARY ZAMACHU MEDJO. 
LAŃSKIEGO. 

Medjolan, 23. kwietnia. (Tel 

Zmarły tu dalsze dwie soby, które w cza 
sie zamachu 12. bm. odniosły rany. 


tr P) 
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S). Michat om pifiski 


mem 28, Head (Tel. G. P.) 
Po ciężkiej chorobie zmarł tn wielce 
zasiużony długoletni naczelny redak- 
tor „Nowej Reformy" Michał Konopiń- 
eki w 73 roku życia, Przez długie lala 
był radnym miasta Krakowa. Był też 
wiceprezesem lwowskiego Tow. dzien- 
nikarsy polskich. Pierwotnie nauczy- 
ciel gimnazjalny, pracę dziernikarską 
rozpoczął przed 40-tu kilku laty w ów- 
czesnym  „Kutjerze Lwowskim, za 
czasów Ś. p. Henryka Rewakowicza.. 
Cieszył się powszechnym, a zaslużo* 
nym poważaniem i szacunkiem w sze- 
rokich kołach obywatelskich, 

Dziennikarstwo polskie traci w śp. 
zmarłym jednego z najwybitniejszych 
i najbardziej zasłużonych czionków. 
Cześć Jego pamięci! * 


POWRÓT P, STETSONA. 

Warszawa, 23. kwietnia. (Tel. G. 
P.). Powrócił tu z urlopu i objął urzę- 
dowanie poseł Stanów Zj. p. Stetson. 

——— 
ZUBKOW ARESZTOWANY W BELGJI. 

Berlin, 23. kwietnia. (Tel. G. P). 
Donoszą z Brukseli, że małżonek ks. 
Wiktorji, siostry b. cesarza Wilhelma, 
Zubkow, który przebywa w Belgji, zo- 
stał ponownie aresztowany, ponieważ 
nie mógł wykazać się posiadaniem pa- 
szportu, a przedtem już otrzymał roz- 
kaz wyjazdu z Belgii. 

(-—— 
OLBRZYMIA MANIFESTACJA W ALBA 
JULIA. 

Bnkareszf, 20. kwietnia. (eL G. P3 
Przywódcy Narod. Partji Chłopskiej po- 
stanowili oznaczyć termin manifestacji 
w Alba Juiia na 6. maja br. Tegoż dnia 
pdbędą się w wielu miestach  rumuń- 
skich zgromadzenia, m in. Bukaresz- 
cie. Spodziewają się, że da Alba Julia 
przybędzie od 266 do 250 tys. uczestni.- 
ków. Rząd zgadza się na mani'estację 


w 


JESZCZE JEDEN ZAMACH WYKRYKŁY. 
s Lugano, 23. kwietnia. (Tel. 06. P) Z 
Lecco nad Como donoszą, że bczpośred- 
nio przed wyjazdem króla włosk:ego do 
Lecco znaleziono pod jednym z mostów 
kolejowych kilka pocisków. Pvicja wy- 
raża przekonanie, że takte i tea zamach 
był. dziciem sprawców zamachu medjo. 
lańskiefgo. 


POŃCZOCHY 
EDWABNE 


p 
i w najmodniejszych kolorach 


A LĄ VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PŁ.  MARJACKI 


poleca w ogromnym wyborze ś 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 25. kwietnia 1928 


P. Bogomolow o stosunkach 
polsko-sowieckich. 


ZAPEWNIA O SWYCH CHĘCIAGH GO DO ZBLIŻENIA OBU PANSTW, LE CZ MILCZY DYSKRETNIE O CZYN» 
NIKACH SOWJECKICH, UTRUDNIAJĄCYCH TO ZBLIŻENIE. . 


Moskwa, 23. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Bawiący w Moskwie posel Bogomołow 
udzielił wywiadu korespondentowi 
EMRA EE: 

Na pytanie, o ile zdołał zrealizo- 
wać swoje zamierzenia, poseł opo- 
wiedzial: Zadania me miały na celu 
wzajemne zbliżenie się Sowietów a 
Polską pod względem politycznym, 
gospodarczym i kulturalnym. Uwa- 
żam, iż bliskie sąsiedztwo i ścisła łą- 
czność gospodarcza, wreszcie zainte- 
rerowanie, jakie społeczeństwo so- 
wjeckie ujawnia w esłosunku do kel- 
tury polskiej i odwzołmię, stworzyły 
sprzyjające przesłanki, aby stosunki 
między obu krajami rozwijały się i u- 
macniały. Podpisanie umowy w spra- 
wie zwrotu polskich zabytkuw i zapo- 
czątkowany już ich zwrot, uregulo- 
wanie komunikacji kolejowej, wymia- 
na więźniów politycznych, przed- 
wslępne rozmowy w sprawie braktea- 
łu handlowego, świadczą o dobrych 
chęciach rządu sowieckiego. Dalsze 
regulowanie wspólnych interesów sta- 
mowi program zbliżenia (dwóch naj- 
większych państw w Europie wzchod., 
których współżycie pokojowe stanowi 
gwarancją pokoju nietylko w Enrapie 
wsch., lecz wogóle. 

We wszelkich stosunkach z obce- 
mi państwami rząd sowiecki mą na o- 
ku przedewszystkiem sprawę pokoju. 
Tak też zapałruje się on Na sprawę 
młosunków pomiędzy Polską i Litwą. 
Rząd sow. jest specjalnie gamteresa- 
wany w pokojowym rozwoju sisun» 
ków międay Polską i Litwą, uważając 
Że wszystkie sprawy spome pomiędzy 
temi państwami winny być rozstrzy- 
gane drogą bezpośrednich rozmów bcz 
czyńmików postronnych. Toczące sio 
wokowamia polsko-lit. słanowią mowy 
dowód niezmiernie pokojowej polityki 
Polski. a 

Korespongent PAT. wyraził zdziwie- 
nie, że mimo to w Sawjetach pojawia- 


ja Się pagłoski o, przygotowaniach wo»' 


jennych Polski. P. Boromolow adpo- 
wiedział na to: 

W szemkich warstwach ludności 
sowjeckiej zachowały się jeszeźe wpso- 
manienia o zagranicanej inierwenoji, a 
nasza opinja publiczna reaguje żywo 
na usiłowania utworzenia bloku 
prząciwko Sowjetom. Wedlug po- 
wszechnej opinji wrogie poczynania 


Skazanie czwórki zło- 
LJ a e À 
dziejskiej. 

Lwów, 24. kwietnia. 

(—) Przed senatem Iil., któremu prze: 
wodniczył radca Bajorek, stawali weza» 
raj Marjan Sokalski, Franciszek Dobry, 
Feresa Stąsink i Kazimierz Urhan. So, 
kalski w grudniu ub. r popzimł olbrzxe 
mią ilość kradzieży mieszkaniowych, a 
gros swego lupu przechowywał u szewcą 
Dobrego, część nabywała Stasiukowa, 
oraz jej sublokator Urban, którzy wie. 
dząc, iż to rzeczy kradzione sprzedawali 
je dalej. 

Po rozprawie zapądł wyrok zagącza 
jacy Sokałskiego na półtora rozu, Dobre- 
go na siędm młesięcy, Urbanę na pieg 
mies. i Teresę Stasiuk na cztery mies, 
Tej ostatniej karę zawieszono. Bronilł 
adw. dr, Szymon Weiss 1 dr. Thom. 


——— nnn A A M O OZ O I a w . 


takiego bloku bez współdziałania Pol- 
ski byłyby niemożliwe. W związku z 
tem dziwne wydają się naszej opinii 
rozpowszechniane w prasie europoj- 
skiej pogłoski o naszych przygołowa- 
niach wojennych i o zamiarze nasze- 
go rządu zaatakowania jednego ze 
swych sąsiadów. 

Na zapytanie co do perspektyw o- 
żywienia slosunków polsko-sowjeckich 
p. Bogomołow odpowiedział: Z roz- 
mów moich z kierownikami polskiej 
polityki zagr. i handlowej odniosłem 
wrażenie, że rząd polski uważa za 
rzecz pożądaną zawarcie traktatu 
hamtdliowego. Najbliższe zadanie po- 


lega na skonkretyzowaniu owej dobrej 
woli i chęci obu rządów. 

Dalej p. Bogomołow kilkakrotnie 
podkreślał swe głębokie przekonanie 
co do możliwości osiągnięcia porarn- 
mienia między Polską i Sowjetami. 
To podyktowane zostało niewątpliwie 
szczeremi intencjami p. Bogomołowa, 
zachodzi jednak pytanie, czy czynniki 
sowieckie, okazujące stale brak ży- 
czliwości dla rozwoju stomuków pol- 


sko-sowjeckich pozwolą posłowi na 
zrealizawanie jego zamierzeń. Rolę 
tych czynników  korespondant PAT. 


pragnął wyjaśnić, lecz Bogomołow t- 
chvlił się ed odpowiedzi. 


Wielka radjostacja we LWOW.6. 


ZBUDOWANIE I POWIĘKSZENIE SSRRZGU STACJI NADAWCZYCH. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 23. kwietnią. (ps) Dy- 
roekcja polskiego Radia projektuje wy- 
budawanfe w r. b. we Lwowie wiel- 
kiej stacji nadawczej o sile 18 k. w. 
w antenie, Pozatem planowane jest 
zbudowanie większych stacji nadaw- 
czych w Łodzi, Bydgoszęzy, powięk- 
szenie stacji w Wimmie, stopniowe po- 


| 
| 


więkęszenie stacji nadawczej w War- 
szawie. Wszyglkie prace już podjęto. 
Będzie to miąło doniosłe znaczenie dla 
podniesienia poziomy intelektualnego 
szerokich warstw Społeczeństwa, a z 
drugiej strony zapewni nowych radjo- 
abonentów. 


Dziki amant a północy Skada wig 
rani ojca narzeczonej I strzela do matki. 


ŻELAZNA KLAMKĄ ZMASAKROWAŁ TWARZ PRZYSZŁEGO TEŚCIA. — 
MATKA ZASŁANIA SORA OÓRKĘ PRZED STRZAŁAMI SZALEŃCA. 


Lwów, 24. kwiotnia, 

(--) Ub. mocy w jednej realności 
przy Drodze Lubieńskiej wydarzył siq 
wypadek, który omal nie przy- 
brat tragicznych rozmiarów. Wypadęk 
ten spowodowany przez mładzieńca 
działającego niezwykłlo popedliwyie jest 
dowodem brakn wszelkiego poczucia 
młpowiadzialnoćci, ksltury i taktu, cs 
cechuje zwagatą młodzieńców „powa 
jennych', 

Pomocnik handlowy Henryk Krzy- 
ształowicz (Kętrzyńskiego 22) nieda- 
wro nawiązmą znajomość z 28-lelnią 
Zofią Fodhodalną, córką Tomasza, ko- 
lejarza, zam- przy Drodze Lubieńskiej 
Wczoraj w nocy około godz. 12-tej 
postanowił złożyć wizytę swej bog- 
dance, Ojelec jej nie przyzwyczajony 
do przyjmowania wizyt o pórńocy, 


grzęcznie ale stanowcza wyprosił Krzy 
szłałąwicza za drzwi. Wówczas rog- 
indyuczony młodzian wyrwał z drzwi 
żelazną klamkę i uderzył nią Podko- 
delnego w twarz, ranije go dny krwi. 
Nastepnio wtargnął do wnętrza miesz- 
kamia i wyjąwszy rewolwer wymierzył 
do Zofji, zamierzając pozbawić ją žy- 
cia. Ujczawszy to matka Zofii, Tagja- 
na, zerwała sią z łóżka i  zastoniła 
awaojem cialem córkę. 

Mimota Krzyszłalowicz  szamocząc 
się z Tacjaną Podhodelną dwukrotnie 
strzelił, a jedna z kul raniła matkę 
Zofii w ramię. Zaweżwano Pogotowie 
ratunkowe, które udzieliło jej pierwszej 
pomocy. W międzyczasie zaś bohater 
alery zdołał zbiedz. Zawiadomiona 
policja wdrożyła natychmiast za nim 
pościg i nad ranem arosztowałą go. 


Klucz od bramy czy rew 


kl 


iwer 


w ręku majstra kom!niarskiego ? 
DRUGA ROZPRAWA WZIĘŁĄ OBRÓT POMYŚLNY DLA OSKARŻONEGO. 


Lwów, 2i. kwiętnia, 

sferach kominiarskich 
głośną Dyla w swaim cząsie sprawę 
zalargu między wiceprezesem Stow, 
kominiarry Janem Łukąszewskim a 
Jadwiga Krauss, żona majstra kami. 
niarskiego, którą te sprawa miala 
śwój epilog w sądzie. W naździerniku 
1926 r, gdy Krauszowa upominała 
się u Łukaszewskiego o zwrot należ- 
nych jej pieniędzy, doszło miedzy ni- 
mi do scysji, w czasie której Łuka- 
Gzewski mial wydobyć rewolwer, 
przyłożyć jej do piersi i zagrozić za- 
strzelemiem, jcżeli mie ustąpi. Proku 


(—. W 


ralura oskurżyłą Łukaszewskiego © 
zbrodnię gwałty publicznego przez 
niebezpięczne pogróżki. Ną pierwszej 
rezprąwie przed s. Szulisławskim zo- 
slal zasądzony na 14 dni więzienia z 
zawieszeniem kary na trzy lata. 
Lukaszewski odwolał się i wezwał 
nowych świadków. Wczoraj odbyła 
się rozprawa przed sądem apelacyj- 
nym (przew. radca Majer). Na roz- 
prawie wyszło na jaw, że Krauszewa 
Hierwsza zaatakowała Łukaszewskie- 
go 4 po słownej utarczee, nastąpiło 
między mimi pewno porozumienie, 
gdyż Kraussowa  edprowańziła go 


Nr. 8481 


przez część drogi. Nasunęły się duże 
wątpliwości, czy miał on wówczas re- 
wolwer. Ł. twierdzi, że miał sklada- 
ny klucz do bramy, który robił w rę- 
ku wrażenie lufy rewolwerowej. Try- 
bunal dał wiarę tłumaczeniu się Lu- 
kaszewskiego i uwolni? go. Osk. prok. 
dr. Laniewski, broni? adw. dr. Thu- 
min. 
CA 


Uroczyste Św'ęcene 
i obchód jubileuszowy 


w Towarzystwie młodzieży polskiej 
im, Kosciuszki, 
Lwów, 24. kwietnia. 
Gp) Towarzystwo młodzieży pol- 
skiej im. Tadeusza Kościuszki dobrze” 
zasłużone około utrzymania ducha pa- 
trjotycznego w szeregach młodzieży 
rzemieślniczej obchodziło w ubiegłą 
sobole w lokalu własnym przy ulicy 
Wronowiikich tradycyjne  święcone, 
połączone z jubileuszem 25-letniego 
istnienia. 

Z tego powodu zehranie miało cha- 
rakter szczególniej uroczysty, a wśród 
zebrąnylch byli liczni przedstawiciele 
organizacyj i instytucyj społecznych. 

Poświęcenia, jadła dokonał ks, kape- 
lan Mindowicz, poczem w pięknem 
przemówieniu  zagrzewał członków 
do przochowywania w sercach wznio- 
słych ideałów przekazanych przez Na, 
ozelnika w siermiędza, których współ- 
czesnyrnm wyrazicielom i tontynuałto- 
rem jesi Józel Piłsudski. 

Przemówienia przy stele biesiad- 
nym wygłosili prezes Tow. Stankie- 
wicz, kom. Strzelecki, p. Zialmiski, 
wicópr. Izby handl, i przem. Hóflinger, 
członek wydziału Wałęga, delegat 
„Baaly” p. Hanak, red. Cepnik i i. 

W przemówieniach mna pierwszy 
plan wybijała się sprawa projektowa- 
nej przez Tewarzyislwo budowy pem- 
mika Tadeusza Kościuszki wa Lwowie, 
która to myśl winna znaleść żywy od- 
dżwięke wśród palwiotycznej ludności 
Lwowa. 

x 


() Jedynym yiegezekiwanym epizo- 
den uroczystości, który zaiste musi 
wprawić w zdumienie ogå? mieszkań- 
ców naszego iniasta była owacja urzą- 
dzona p. kom. Strzeleckiemu i miano- 
wanie go czlonkiem honorowym: To- 
warzystwa. Towarzystwo ło ma jedy- 
rago członka honorowego Ks. Biskn- 
pa Władysława Bandnrakiego, czło- 
wieka, przed blórym cała Polska w 
głąbokim holdzie uchyla czoła ìt który 
przez wiele lnt pracował dla dobra 
młodzieży zgrupowanej w Towarzy- 
ałwrie, 

Za co, po co i na co nadamo tę 
najwyższą godność, jaką każda insty- 
tucja rozporządza, p kom. Strzeleckie- 
mu, to pezoglanie prawdziwą zagadką 
dia wszystkich, a miewątmiiwie prze- 
dewszygikiem dla samego p. kamisa- 
raa, który przebywa — jak wiadomo— 
domiero od eśmiu miesiecy wę Lwowie 
i naęprawdopaądabniej o istnieniu Ta- 
warzystwa dopiero obecnie a raaji mia- 
nowania go członkiem honorewym się 
dowiedział, 

Niemniej jednak w sabaię wieczorem 
przybył on na święconę urządzone 
Przez low. im. Kościyszki i z całą 
powagą przyjął dyplom honorowy, 
wręczony mi przez Zarząd Towarzy 
siwa. Nikt mu miewąłpliwie nie we- 
Źmie za złe, żę nie uchylił się do te- 
go zaszczylu, a jednak bywają spra- 
wy, przy omawianiu których mimos 
woli nasuwa się zwrot „difficile ost 
sutirąm non scribere“... 

=p = 
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PES a PORANNA“ z dnia 25. kwietnia 3928, 
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lsłychane niszęzenie cudzej własności 


BARBARZYŃSKIE ZNISZGZENIE APARATÓW „BAJĄZZO” PRZEZ FIRMĘ KONKURENCYJNĄ PRZY ASYŚCIE 


POLINI. — SZKODA WYNOSI OKOŁO 25 TYS. ZŁOTYCH. 


Lwów, 24. kwietnia. | 
(—) Od kilku tygadni w  kawiar- 
niach i restauracjach lwowskich u 
mieszczone zostały tzw. „Bzujazzo” 
czyli aparaty „gry zręczności”, Umie- 
ściła je we Lwowie w liczbie 60 sztuk 
fabryka tych automatów w Katowicach 
przez swego współwłaścietela i kie- | 
rowiwka oddzialu hwowskiego p. Lud- | 
wilka Widerbauma, zamieszkałego 
przy pl. Marjackim 6. Firma ta zawar- 
, ła mmowę z Legią Inwalidów, przezna- 
czając część dochodów na rzecz Legii, | 
dzięki czemu uzyskała zezwolenie 
włądz na wprowadzenie „Bajazzo'”, | 
Jak każdy dobry interes tak i ten | 
znalazi niebawem naśladowców i kon- 
kuremtów. We Lwowie zawiązała się 
wypożyczalnia antomatów innej fabry- , 
ki, której właścicielami są pp. Laufer 
i Karer. P. Lawler wpadl onegdaj na | 
oryginalny sposób pozbycia się konku» 
rencji. Oto rzekomo w porozumieniu i 
z jakimś funkcjonariuszem Legji Inwa | 
lidów wysłał na miasto swoch ezte- 
rech mechaników, 
sobie również bezprawnie 
asystencję policji 
z poleceniem  zdłęcia automatów np. 
Wiiderkammna, Wysłani mechanicy z 
całą energia zabrali się do tej funkcji 
1 w ciągu trzech dini zdjęli z lokałów 
publicznych 40 antomatów, przyczex 
kompletnie je zniszczyli, Otrzymali oni 
polecenie automaty zdeponować w ma 
azynach firmy Hartwig. 

Jak dochodzenia wykazały, zdjęcie 
lych automatáw udbyło się w sposób 
prawdziwie barbarzyńsia, 
albowiem porozhijano zamki, zerwano 
plomby, a nawet rozbiło kłódeczki z 
pmszek zawierających połówkę, prey- 
czem transport aparatów do magazy- 
mów odbył się bez jakiegokolwiek za- 
bezpieczenia tak, że po drodze pienią- 

nze sypały się po ulicy. 

P. Wildorbaum dowiedziawszy 
o tej wanidalskiej robocie nieznanych 
mu ludzi, działających w asystencji 


przybrali | 

| 

| 

| 

| 

| 

i 

k aol | 
policji, zwrócił się do kompetentnych 
| 


którzy 


się 


władz o wyjaśnienie. Okazalo sie, że 
zadna władza administracyjna ani też 
Komenda Policji państwowej nie wy- 


DACZOCHY PFAU 


bo wchód 
przez sleń 


RVIEK BYE 10, mani 


"Wła nywacz-bandyta 
dostał dwa lała, 


Lwów, 22. kwietnia. ' 


(—) Przed senatem pod przew. r. 
Makucha odpowiadał wczoraj termina- 
tor ślusarski Piotr Bohdan, liczący 
lal 25 z Zamarsiynowa, oskarżony © 
napad rabunkowy 8. lutego br. na dom 
Majera Grossa przy ul. Zamarstynow- 
skiej. Gdy Bohdan wtargnął do mic- 
szkania, nadszedł zięć Grossa. Henryk 
Weledniker, drukarz. Bohdan rzucił : 
się nań z żelaznym łomem w ręku. 
Również zagroził tym lomem Micha- | 
łowi Babutowi, który usiłował go ująć. | 


Bohdan zdołał się wyrwać i zbiegł, 
jednak ujęto go. 
Został zasądzony na dwa lata cięż- 
kiego więzienia. 
maj | — 


KARNIE ZA SAMOWOLĘ. 


WINNY NADUŻYCIA LAUFER ODPOWIE 


dawała nakazu zdjęcia aparatów, 8 ino | zdjęcia aparatów i działał w porozu- 


chanicy Laufera : 
działali bezprawnie 
iw pollstępny sposób uzyskali 
slencję policyjną. 
Wobec tego przesłuchano mechani- 
ków oraz Samuocla Laufera, który ze- 
znał, że wyslałł swowh ludzi celem 


asy- 


| 


mieniu z niezmanym mu z nazwi- 


į ska (!) fnnkcjuaarjnszem Legii Inwali- 


dów. To ostatnie twierdzenie okazało 
się nieprawdzówem, gdyż Legia Inwa- 
lidów pisemnie stwierdziła, że nikt; 
z jej ramienia nie był upoważniony, 


i 
| 
| 
Í 
| 
| 
| 


+ 
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że nie bierze na 
ani karnej 


Legji oświadczył, 
siebic odpowiedzia] ności 
ani cyjiwilnej. 


Jak zeznał p. Wilderbaum, szkody 


wyrządzone przez zniszezemie apara. 
| łów i zagrabienie znatdującej się w 


nich gotówki wynoszą około 
25 tys. złotych. 

W toku przesłuchania w policji, któ- 
Ta z calą energją przystąpiła do tej 
sprawy. p. Laufer zdeklarował się 
zwrócić p. Waldorbaumowi powstałą 
szkody niemniej jednak zalrzymano 
mu paszport zagraniczny i domiesienie 
skierowame do Prokuratury o złośliwe 


do tego rodzaju akcji; Zarazem Zarzą d. | uszkodzenie cudzej własności, 


larszawski 


adjutant cara. 


WYTWORNY ARYSTOKRATA BARON FELIKS NATANSON DE LINK. — CUDOWNE SZCZĘŚCIE W KARTY. — 
A GDY GRUNT POCZĄŁ SIĘ HOGHSTAPLEROWI PALIĆ POD NOGAMI..— 


ZWYKŁA PRZESZŁOŚĆ. — 125 TYSIĘCY RUBLI W RĘKU 20-LETNIEGO MŁODZIEŃCA. 


Wiedeń, w kwietniu. 
(M Na Semmeringu mieszkał nie- 
dawno w hotelu Sfdbahu „wytworny 
cudzozisaiec”, który podawał się za 
Feliksa Natansona de Link, 
włoskiego attacho! Jegamość placii z 


| początku regularnie 1 skrupulatnie weu 


le pokaźny rachunek hkołelewy, później 
jednak zaczął sie „zaniadhywać”, co 
wobec „Wytwornaści” gościa « jego do. 
tychczasowej akumilności w uisźczaniu 
należytości, nie obudziło wcale podej- 
rzeń! Link oderywał w t zw. dobrem 
towarzystwie wybitną rolę. 

Później jednak jego znaczenie to- 
warzyskie zmacznie się zmniejszyło. 


Mążalia 


| 


WE 


W ODMĘTY ŻYCIA. 


" Gdy mianowicie wieczorem goście ho- 


| 


zasiadali do takich gier, jak 
byl pan baron 


talowi 
„sammy“ i „poker“, 
Link jednym z . 

najgorliwszych zwolenników gry. 
Przy tem karta slużyła mu stale tak, 
że bil wszystkich poinierów., To rzad- 
kie i niezwykłe szczęście w karty, mo- 
goby — w myśl znanego dwierdze- 
nią. — obudzić tylko  przypuszezenie, 
że wytwonny pan doznał 

licznych i bolesnych zawodów mi- 

łosmych. 

Mimo to jednak poczęte zwracać bas 
czną i czujną uwagę na gposób gry 
nieszczęśliwego i  aryslokratycznogo 


omocy Kochanka 


ndusiła dziecko, owoc nieprawego stosunku. 


Lwów 24. kwietnia. 
(—) W Starej Wsi w pow. brzo- 
zowskim, wielkie poruszenie wśród 
miejscowych mieszkańców wywoła- 
ła wiadomość o aresztowaniu 27- 
letniej Marji Kościelcowej, żony 
Wawrzyńca Kościelca, oraz jej ko- 


chanka Wojciecha Jarosza. Wyszło 
na jaw, że Kościelcowa ze slosunku 
z Jaroszem urodziła dziecko, a bo- 
jac się męża i ludzkich języków 
wespół z kochankiem noworodka 
zabiła. Areszlowanych odsiawiono 
do sądu w Brzozowie. 


Ogrodnik zradował Knców 


10 (95. Zł 


UJĘCIE SPRAWCÓW NAPADU DOKONANEGO W KLATCE SCHODOWEJ, 
ORAZ DWU POMOGNIKRÓW. — SŁUŻĄCA CHOWAŁA ŁUP POD SIENNI- 
KIEM. — WIĘKSZĄ CZĘŚĆ ŁUPU ODEBRANO. 


Lwów, 24. kwietnia. 
(—) Jak w swoim czasie donieśli- 
śmy, 31. marca wieczorem powracają- 


| cemu do domu przy ul. Śnieżnej l. 7 


kupcowi Józefowi Neuweltowi recte 
Griinsteinowi w klatce schodowej I p. 
jakiś osobnik wyrwał teczkę z 10 tys. 
złotych i 65 dolarów. Neuwelt byl 
tak przerażony tym wypadkiem, że 
nie mógł podać opisu sprawcy, wsku- 
tek czego dochodzenia policyjne nie 
odlniosły rezultatu, 

Dopiero przed: trzema dniami I bry- 
gada. Wydziału śledczego otrzymawszy 
ponina wiadomość wznowiła docho- 
dzenia, uwieńczone pełnym razulta- 
tem, Aresztowano 28. letniego pomocni- 
ka ogrodniczego Kaz. Jargulińskiego, 
sprawcę tej zuchwalej kradzieży, przy 


> czem niemal całą yołówkę zdołano jnż 


odebrać. Jarguliński zeznał, że odda- 
wna nosil się z zamiarem. obrabowania 
jakiego Żyda. W tym celu przechadzał 
się po ul. św. Stanislawa upatrując 
między gieldziarzami ofiary. Zauwa- 
żywszy, że Neuwelł mienial większą 
gotówkę zwrócił nań uwage, Szedł za 
nim krok w krok 1 wyprzedziwszy go, 


ukrył się w klatce schodowej. W 
chwili nadejścia Neuwelta wyrwał mu 
tekę z pod pachy i zbiegł w kierunku 
Wysokiego Zamku, gdzie oczekiwał go 
spólnik 19-to letni Stefan Kania, po- 
młocnik ogrodniczy. Jarguliński udał 
się z nim do domu, gdzie po przelicza- 
niu pieniędzy dał jemu i Framciszkowi 
Dnudze, zajętemu w tej samej firmie co 
Jarguliński, po 500 zł. — reszię zaś 
pieniedzy dał do przechowania na- 
rzeczonej, klóra, ukryła je w: sienniku, 

W obawie pościgu larkuliitski po- 
rzuci} posadę i pojechał w okolicę Tar 
nopola, gdzie wistąpił do służby jako 


ogrodnik, W międzyczasie druga šlu- ' 


żąca, koleżanka jego nErzeczonej, pôd- 
patrzywszy, iż īa w sienniku tna 
większą gotówkę, skradła jej 600 zł. 
Na święta przybył Jarguliński do Lwo- 
wa i zabrawszy pieniądze ulokował je 
u jednego z lwowskich adwokalów, za 
część pienżędzy zakupił sobie gardero- 
hę, a trochę rozpożyczył między kole- 
rów, 

Przedwczoraj Jargulińskiego atesz- 
towano wraz z Kani} i Dudą i otlsta- 
wiono do więzienia sądowego, 


| 
| 


ZDRADZIECKI WSPÓLNIK. — NIE- 


CORAZ NIŻEJ 


kochanka i niebawem zauważono już 
pewne momenty, dosyć podejrzane. Mi 
mo to wytworny sposób życia pane ba- 
rona zdawał się wykluczać nawet mo- 
żliwość posądzenia go o szulerkę, wo- 
lano więc zaczekać aż do znalezienia 
dowodów bardzo konkretnych i oczy 
wistych. Szuler zwąchał jednak pismo 


| nosem i w sposób dosyć nieuprzejny 


nie pozwoli na sobie prowadzić dal. 


' szych studiów a 


wyjechał nagle, 
nie wyrównawszy rachunku  hotelo- 
WCgO. 

Niebawom wypłynął w Wiedniu, 
gdzie zamieszkał w jednymi z najwy- 
tworniejszych hoteli, I tutaj umiał oto- 
czyć się nimbem bogatego, urystokra- 
tycznego cudzoziemca, Znalazł tutaj 

pewnego partnera gry 
z Semineringu, któremu uczymił po- 
ufną propozycje, wspólnego wyjazdu do 
Paryża celem wyłudzenia od kierowni- 
ka jednego z paryskich klubów gry 
zmaczniejszej sumy. Rzecz jest — zda- 


niem Linka — bardzo łaa; wystar- 
czy trochę sprytu. 
I barm Link pokazał swemu 


„wapólnikowi“ 
kilka znakomitych sposobów 


ogalacania z nadmiaru pieniędzy ta- 
iwowiernych zwolenników gry. Zara- 


zem wyznał, iż temi metodmni poslu- 
giwał się właśnie ma Semmeringu. Rze 
komy wspólnik, dowiedziawszy się a 
tem wrszystkiem, kazał pana barona 
aresztować. 
Aresztowany jest 
hochistapleretn, 

kilkakrotnie już karanym. W r. 1909 
dokonał wielu oszustw w rozmaitych 
miejscach kąpielowych, gdzie wystę- 
He jako 

hrabia Jean Jgoatiew, adiutant cara, 
Również w Wiedniu popełnił: wiele o- 
szustw. Natamgon jest synem Warszaw- 
skiego bankiera, Gdy okice umarł, po- 
zostawił młodzieńcawi ` 

125 tysięcy rubli. 

W towarzygjwie pewnej aktorki prze- 
puścił hulaka niemał caly. majątek oj- 
cowski. Umieszczono 20-letniegs mło- 
dzieńca w zakładzie dla nerwowo cho- 
rych. Natanson uciekl, jednak — za- 
granicę, gdzie rozpoczął swój żywot 
nishbieskiego ptaka, 

Obecnie znowu powinęła mu się no- 
ga, Natanson stanie niebawem przed 
sądem, gdzie odpowie za swoje liczne 
oszustwa, 


| Daj 


grosz 


na cele 1.S.L. 


Z TEATRU. 
Wystęn Ignacego Dygasa w „Ży- 
dówce, oparze J, Halewy'ego. 

Lwów, 24. kwietnia. 


Dzięki nazwisku jednego z najwy- 
bitniejszych polskich artystów, Igna- 
cego Dygasa, podzialał nawet afisz 


zapowiadający wykonanie „Zydówki'* 
na naszą publiczność bardzo airakcyj- 
nie Wszak (rudno przypuszczać, br 
zawsze przepiękne, lecz nieco przesta- 
rzaje i wędrujące po wszystkich sce- 
mach ad r. 1885 dzieło Halevy'ego mo- 
gło budzić intensywniejsze żajęcie sier 
muzykalnych bez współudziału- jakiejś 
renomowanej „gwiazdy“. A wyśmie- 
nita pod każdym względem kreacja I. 
Dygasa — dramatyczna i obiiła w 
szczegóły niezwykle interesujące po- 
słać Eleazara — może istotnie stano- 
wić silną przynętę dla publiczności. 
Być może że głos słynnego śpiewaka 
nie poruszał się onegdaj. z właściwą 
sobie łatwością i nie we wszystkich 
momentach partji Eleazara olśniewal 
jak dawniej, lecz wielki artyzm wokal- 
ny naszego gościa usuwa chwilowe te- 
go rodzaju niedociągnięcia kantyleny 
do pełnego bląsku na plan najdalszy, 
i sprawia, że interpretacja Toli pozo- 
staje — mimo wszystko — porywają- 
cą. Prócz walorów dotyrzących wyko- 
nania wokalnego wspóldziałają tu bo- 
wiem dodatnio znakomite czynniki z 
zakresu gry scenicznej, . co wszystko 
składa się harmonijnie na wyborną, 
na wskróś artystyczną i wywołującą 
mnóstwo  niekłamanych zachwytów 
kreację, Już po finale pierwszej odsło- 
ny rozległy się w amfiteatrze entuzja- 
styczne oklaski, później, zależnie od 
chwili, wzrastało lub opadało powo- 
dzenie, a wzruszające i z przejęciem 
oddane recytatywa w ostatnim akcie 
"wywarły na audytorjum szereg wra- 
żeń istotnie niezwyklych. Budząca za- 
interesowanie widzów aparycja, typo- 


kwiat ŚNIEŻNY 


znanej dobroci, przy codziennem 
użyciu, usuwa zmarszczki, piegi 
itp. dolegliwości skórne, nadaje ce- 
rze naturalny młodzieńczy wygląd 
Wszędzie do nabycia. 


PEJLETON „GAZ. POR." z 25. IV. 1928. 


ALBERT JEAN. 


Odcięta ręka. 


— Cóż zadowolony jesteś? — spytał 
Karol Cosiel Roberta Dawignac, gdy 
iragarze ustawili nowy nabytek w rogu 
salonu. 

Davignac roześmiał się wesolo. 

— Rozumie się — zawołał. — Sekreta- 
rzyk mahóniowy, inkrustowany za sześć- 
set franków, to przecież świetny interes. 
Zatnie z twojej strony, że mnie powiado- 
miłeś o łakiej okazji. 

— Doktor Saleon był moim dawnym 
przyjacielem — odrzekł Costel. -— Wie- 
działem, że jego spadkobiercy sprzedadzą 
wszystkie stare meble rodzinne. 

Davigmac przesunął dłonią po lśniącem 
drzewie, poczem zauważył: 

— Widzisz? Niema klucza do szuflad. 

— Każesz dorobić — odrzekł Cos- 
tel. 

Wezwano natychmiast ślusarza, który 
zsobiwszy odcisk zamka, obiecał dostar- 
czyć klucze nazajutrz. 

-—- Kto wie? —- myślał nowy właści- 
ciel sekretarzyka. — Może znajdę w środku 
skarb jakiś. 

Serce mu biło przy otwieraniu górnej 
szuflady. Pochylił się nad nią z cickawo- 
ścią, lecz stwierdził że była pustą. Nie 
więcej miał szczęścia przy szufladzie dru- 
giej lecz otworzywszy trzecią, wydał o- 
kwzyk zdziwienia. 

— Skrzynka Żelazna! 

Wyjął ją i podniósł splesznie wieko. 


„WAZENA FGIWANNAY ZK Za. 


Ze spraw miejskich 


mwitliila yS. 


= Lwów przed podwyżką cen 
biletów tramwajowych. 


NOWE TO OBCIĄŻENIE NIEZAMOŻNYCH SFER LUDNOŚCI NIE 
JEST NICZEM USPRAWIEDLIWIONE. — CZY MAMY MIEĆ NAJ- 
DROŻSZY TRAMWAJ W POLSCE? 


TE O O — oo 


Lwów 24. kwietnia. 

() Na dzisiejszem posiedzeniu 
Magistratu ma być rozpatrywany 
projekt Dyrekcji łwowskiej M. K. E. 
w sprawie podwyżki biletów tram- 
Wwajowych. 

Bilety bez przesiadania mają być 
podwyższone na 25 groszy, bilety Z 
przesiądaniem na 30 groszy. Nadto, 
różnym, bardzo skomplikowanym 
podwyżkom ulegną karty abona- 
mentowe. 

Zaiste w praktykowanem przez 
nowy zarząd miasta systematycz- 
nem zwalaniu coraz to nowych do- 
tkiiwych ciężarów na obywatcii, jest 
ta nowa próba zaciśnięcia śruby po- 
datkowej najbardziej bezwzględna 
i najbardziej nieusprawiedliwiona. 
Bezwzględna; gdyż dotyką najmniej 
wytrzymałe finansowo sfery pra- 
cującej ludności Lwowa, robotni- 
ków i pracowników umysłowych, 
spieszących do zajęć, dziatwę szkol- 
ną itp. 

Nieuzasadniona, ponieważ tram- 
waj nietylko mie daje deficytów, 
ale, jak to świadczą zestawienia ra- 


| 


chunkowe M. Z. E., przynosi znacz- 
ne nadwyżki dochodów. 

Zapytujemy zatem: jakiem pra- 
wem czyni się zakusy nowego ob- 
ciążenia niezamożnej ludności, ko- 
rzystającej z tramwaju? 

Dotychczas nowi włodarze mia- 
sta przy nakładaniu na mieszkań- 
ców nowych ciężąrów podatkowych 
zasłaniali się zasadą, iż podwyżki 
stosuje się do klas posiadających, 
do sier zamożniejszych. Tymczasem 
i tej wymówki zarząd miasta nie ma 
na swoje usprawiedliwienie. 

Natomiast należy podkreślić z 
całym naciskiem, że gdyby projek- 
towana podwyżka została uchwalo- 
na, to tramwaj lwowski byłby naj- 
droższy w całej Polsce. 

Ze względu na zubożenie Lwowa 
i mniejszą wytrzymałość finansowa 
ludności, żywimy nadzieję, że niesły 
chany w swej dowolności wniosek 
dyrekcji M. K E. zostanie przez 
właściwe instancje potraktowany, 
jak na to zasługuje, to jest bez- 
względnie odrzucony. 

zem 


wa postać  fanałyka-żyda Fleazara, 
przyczyniła się taż znacznie dopowo- 
dzenią towarzyszącego pierwszemu wy 
stępowi znakomitego śpiewaka. 
Interpretacje innych pierwszorzęd- 
nych partyj dostroiły się do wysokiego 
pozjomu.pcztaci Eleazara Na pierw- 
szem miejscu wymienię doskonałą 
przedstawicielkę Racheli (p. Irena Cy- 
wińska), której pięknie prowadzona 
kantylena wywołała kilkakrotnie sporo 
okiasków. Z wielkiem przejęciem od- 
spiewał partję kardynała di Brogni p. 
Jan Zopoth, dysiyngowaną i pelną 
wdzięku Kudoksją była wykazująca 
ustawiczne postępy pod względem wo- 
kainym p. Janina Okońskka. Z trudnego 
zadania (partja ks. Leopolda) wywią- 


— On. do licha! 

W skrzynce widniała dłoń ludzka, od- 
cięta nieco powyżej napiąstka. 

Davignac położył z powrotem skrzynkę 
dv szuflady, a zimny pot oblał mu czoło. 
Oszołomiony i przerażony spoglądał na po- 
nury szcząłtek ludzki, 

Kartka jakas leżała w skrzynce obok 
ręki.  Davignac wziął ją i odczytał imię 
oraz dwie datv, skreślone drżącą jakąś 
dlowią: „Adrian 1879 — 1904". Przez kil- 
ka chwil wahał się, co ma uczynić. Zna- 
luziony szezątek budził w nim glęboką od- 
razę, a równocześnie wbrew woli podda- 
wał się przyciągającej sile, z jaką śmierć 
oddziaływa przez swoją tajemniczość na 
każdego żywego. zdrowego człowieka. 
„Któż to mógł być ten Adrjan? — po- 
myślał ogarnięty ciekawością. 
Przezwyciężyl odrazę i dotknął palcem 


wskazującym odciętej ręki. Po chwili o- 
śmielił się, wyjął ją i począł oglądać 
szczególowo. 


Szare, wydęte pazmogcie rysowaly się 
na, koncu uwiędłych palców. Wyschnięta 
dłoń była niezmiernie plaska i lekka. 
Davignac oderwał się wreszcie od swej 
nbserwacji, złożył staramnie odociętą dloń 
w jej żelaznej trumience ałe nie miał spo- 
koju, dopóki nie spytał Costela: 
— Więc dòktor Saleon mial syna?, 
— Skąd wiesz o tem? — odrzekł nie- 
chętnie zapytany.. 
— Biedny Adrjan!... Umierać w dwu- 
dziestym piątym roku życia to okropne!.., 
— Zwłaszcza wśród takich okoliczno- 
ści zauważył Cosłel. 
— To prawda — potwierdził DaYignac 
na wszelki wypadek. 


zał się bardzo starannie p. Tadeusz 
Szymonowicz, a niemniej bez zarzutu 
cdśpiewał pantję Ruggiera p. Juliusz 
Kurzbart. Dyrygował p. Jerzy Bojla- 
nowski. Teatr był prawie wysprze- 
dany. Fr, Neuhauser. 
-x 
(Mamusia, komedja w 3 aktach 
Hirschfelda i Franka. Wysięp Janiny 
Werniczówny). 
| Lwów, 24 kwietnia. 
Po doskonałej, szampańskiej ko- 
medii dwóch majstrów paryskich Bee- 
ra i Werneuilla „Panna Flute“, w któ- 
rej p. M. Czajkowska pokazała całe bo- 
gactwo swego scenicznego tempera- 
gentu 1 coraz piękniej rozwijającego 
się talentu, dał nam Teatr Mały, z oka- 


— Nie przypuszczałem, że wiesz o tem 
— mówił dalej Costel. — Dramat był w 
swoim czdsie bardzo głośny... Saleon mial 
tylko tego jedynego syna. Wyobrażasz so- 
bie jego przerażenie. gdy. wszedłszy pew 
nego dnia rano do pokoju Adrjana, ujrza: 
go powieszonego na klamce u drzwi od 
balkonu. JĄ 

— Tak, To musiało być straszne. 

—— Najgorsze, że Adrjan powiesił się klę- 
cząco... Zgon jego wydał się podejrzany. 
Władze zarządziły sekcję zwłok, ponie- 
waż zaś doktor Saleon był w owym czasie 
sądowym lekarzem, jemu wlaśnie powie- 
rzono tę czynność. Prosił zresztą o to. 


— Ah, teraz rozumiem! — zawołał 
Davignac. i 

—ĈCo takiego ?- Go rozumiesz. 

— Nic, nic. 


Wieczorem tego dnia Davignac upew- 
niwszy się, że sam jest w mieszkamiu, otwo 
rzył trzecią. szufladę sekretarzyka i wyjął 
ze skrzynki rękę Adrjamą. 

Tak zatem, wygląda ręka samobójcy. 
Davignac badał uważnie kształt palców, 
oraz ich układ. Następnie odwrócił dłoń i 
począł słudjowąć jej linie. 

Wyrażnie i głęboko kreśliły swe pro- 
tocze znaki ma pergaminowej skórze. Linja 
rozumu oddzielała się stanowczo od linji 
życia, a splot innych znaczył wyraźnie 
cgrdmną przewagę uczucia nad rozsąd- 
kiem. , 

Davignać postanowil wówczas porów- 
naé dłoń swoja z dłonią samobójcy. Razło- 
żył ją obok siebie na biurku i wydał o- 
krzyk przerażenia, stwierdzając, że obie, 
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o a 
zi wysiępów Janiny Werniczówyjy 
znów nie złą komedję spółki niemiec- 
kiej „Maniusża”, Nie jest ona szyta luk 
delikatmernmi ściegami z jedwabiu Juz 
produkt francuski, gdzieniegdzie prze: 
świeca w scenicznej tkaninie włóczka 
ub szara nić, ale na ogół odznacza 
się dobrą konstrukcją, pogodnem spo: - 
rzeniem na duszę mężczyzny | kobiety 
i spokojnym humorem, który bez lu- 
mańców i kozłów iarsowych wytwalu- 
je sporą dozę śmiechu u słuchaczu. 
Jest lo komedją „solowa“, więc powo- 
dzenie jej zależy w pierwszej linji od 
przedstawicielki roli tytułowej. Odiwu- 
rzyła ją doskonale Janina Werniczó- 
wna, a sukces aktorki cieszył mi. 
szczerze z powodu najmilszych wepu- 
mnień, jakie nas łączą. Bo oto p. Jani- 
na, przed piętnastu laty jako pędrux 
teatralny, kreowałaą w. moiem „Małżcń- 
slwie Loli“ rolę Zosi, a debiut mł 
dziutkiej artystki w otoczeniu takich 
potentatów jak śp. Gostyńska, śp. Fe'il- 
mam, śp. Nowacki, Rasiński, Dobrza! - 
ski, Rotterowa, odrazu zwrócił na na 
uwagę Lwowa i był piękną podwalimi, 
jej przyszłej karjery scenicznej, Ma 
Werniczówna w swej grze pewien sp- 
cjalny szarm, pewną pikantną fineza .- 
ność, któremu trudno się oprzeć. Nie 
naśladuje nikogo i nie przypomina ni- 
kogo. Jest indywidualna w swych ka- 
resach kotki i w swym półuśmieszk: 
wielkiego łobuza w małem ciele. Je- 
den tylko był mankament: na mamu- 
się 18 letniej córki wyglądała za mlo- 
do. Lecz darowaliśmy jej to chętnie : 
nie zmniejszyło to sukcesu kreacii. 
Całkiem dobrych partnerów znalazł 
Werniczówna w Czarnowskim, Dębo- 
wiczu, Nyczównej i Posiadłowskim 
Teatr był prawie pelny, 
Henryk Zbierzchowski. 


SZTURMEM ZDOBYŁ LWÓW! 
(Czapki i kapelusze J, Wittmanna 
Trybunalska 1). 

Już w duraki poszedł Habig, 
Borsalino, Pichier, Pless, 
Dla Mossanta i Vallona 
Ostateczny nadszedł kres. 


Krajowymi wyrobami 
Wittmann szturmem zdobył gród, 
Konkurować z jego marką — 
Byłby więc daremny trud. 

3411 Bruno Frenkel, 


żywa i martwa, były sLrasztiwie do siebie 
podobne. 

Barwa skóry i spoistość ciała różniły. 
się niewątpliwie. lecz każda linja na dłoni 
Adrjama posiadała swój identyczny odpo” 
wiednik na ręce Davignaca, który z sercem 
bijącem rozpaczliwie wpatrywał się w 
widniejący wśród plątaniny żyłek znak sa- 
mobójstwa, zarówno na ręce jego, jak i na 
dłomi tamtego. 

Od owego wieczora Davignac zamknął 
drzwi swego ` mieszkania przed najbliż- 
szymi nawet przyjaciólmi. Kazał ustawić 
lóżko polowe w salonie obok mahoniowe- 
go sekrełarzyka. Głuchoniema  slużącu, 
którą z litości przyjął przed miesiącem, 
gołowała mu i podawała jedzenie. Śledzi- 
ła ona zachowanie się swego pana przeź 
dziurkę od klucza i znakami dała potem 
Gostelowi do zrozumienia, że Davignac po 
zostawał pod wpływem niesłychanego. pod 
niecenia przez trzy ostatnie doby swego 
istnienia na ziemi. 

Gestykułował, chodził  wielkiemi kro- 
kami po całym salonie i odtrącał z wściek- 
łością jedzenie‘ które-mu podawała drżąca 
i przerażona, 

O świcie dnia czwartego zastała go 
powieszonego na klamce drzwi balkono- 
wych. Zmarł w postąwie klęczącej, a slu- 
żąca odkryła obok niego kartkę papieru. 
na której skreślił słowa następujące: 

„Nie poto jesteśmy na świecie, aby roz- 
kazywać, lecz poło, by słuchać. Umieram, 
ponieważ nie mogę postapmić inaczej". 

Zaś ręka ludzka, odcicla dłoń czrowie” 
ka dawno zmarłego, przytłaczala kartkę 
swym nieubłaganym ciężarem. 

: Tłum. F, M. 


yk 


„UAZLIA PURĄNNAU Z dunia Yp. kwielina IUS, 


sen kupca. 


DWIE PODOBNE HISTORIE. — ROLĘ BOŻKÓW ODGRYWA W DRUGIM PRZYPADKU POSĄŻEK BUDDY. — 
STATUA BUDDY OSTRZEGA PRZED WŁAMANIEM. — STRZAŁ W NOCY. — PRZYGODA, BUDZĄCA CIEKAWE 


Paryż, w kwietniu. 

(H) Pisuhśmy niedawno o niezwy- 
kiym śmie pewnego budyńskiego mhie- 
iacze starożykhsości. Zjawiły mu się w 
marzeniu sennem 

liczne egzotyczne bożki pogańskie, 
które zgromadził podczas swoich po- 
dróży afrykańskich, Sen pokazał kolek 
cjonerawi bożki w ogromnem porusze- 
niu 4 godnieceniu tak, jakby im groziło 
poważne niebezpieczeństwo, 

Kolekcjoner obudził się i dręczony 
złemi przeczuciami wszedł, z rewol- 
werem w ręce, do 

gabinetn, 
w którym znajdowały się posągi i wi- 
zerunki owych bożków. Przyszedł wła- 
śnie w sam czas, aby spłoszyć 
niebezpiecznego opryszka, 
który: wtargnął oknem i zamierzał u- 
kraść kilkanaście bożków, posiadają- 
cych bardzo znaczną wartość, sporzą- 
dzonych niekiedy z drogich metali i 
ozdobionych klejnotami. 

Coś podobnego przydarzyło się nie- 
dawno w Paryżu pewnemu knpcowi. 
Bogaty kupiec 

Leon Arnoud 
zastrzelił przed kilkoma dniami wła- 
mywacza, który wtargnął do jego mie- 
szkamia o godzinie 1-€; w nocy. 

Na policji uczynił kupiec 
ciekawe zeznanie. 

Ofo oznajmił, że o grożącemu mu 
niebezpieczeństwie został uwiadomio- 
ny podczas snu. Jego sypialnia leży tuż 
obok salonu, W salonie zaś stoi od kil- 
ku laty na małym, rzeżbionym što- 
Hezku 

pozłacany posążek Buddy, 
który kupiec otrzymał w podarku od 
pewnej tancerki hinduskiej, z którą łą- 
czyły go stosunki bardzo zażyłe, Tan- 
cerka powróciła do ojczyzny, a przed 
Ggdjazdera wręczyła kupeowi piękny po 
gążek. z prośbą, aby putrząc nań, przy- 
porrinał sobie te, która go szczerze i 
gorąco kochała, 
Krytycznej nocy miał kupiec 

niezwykły sen. 

Oto zdawało mu się, że stalua nagle 
ożyła. Popiersie Buddy dostało nogi, ze 
skoczyło zc stolika na podłogę i pobie- 
gło ku pogrążonemu w śnie kupcowi, 
jakby wzywając jego pomocy. 

Kupiec obudził się.  Napół jeszcze 
odużony snem, chwycił rewolwer r u- 
dał się do salonu. Tutaj spostrzegł 

nieproszonego gościa, 
który właśnie zamierzał włożyć posą- 
żek Budily do worka, napclnionego już 


bardzo 


Już nadeszły 
Ostatnie Nowości 


WIOSNĘ i LATO 
Antoni Uwiera 
Lwów, wica kalicka I. 10. 


| Do Filji w Tarnopolu, Droho- 
| byczu, Stryju, Tarnowie również. 


REFLEKSJE. 
(Do ryciny na stronie 1-szei). 


do połowy innemł, cennemi przed- rnnął na ziemię 
niotajmi. | i niebawem zakończył życie. 
Złoczyńca,  spoślrzegłszy - kupca, Ciekawy sen kupca obudził w Pa- 


ryżu wielkie zainteresowanie, 
— 0 


skierował ku niemu broń. Ale kupiec 
uprzedził go. Huknął strzał i złodziej 


CO MÓWI NEMO. 


X m m = pad m 
Nad topielą wieczności. 
Papicrze, biały papierze, 
Coś brał odemnie tak wiele, 
Cóż ja ci dzisiaj powierzę? 
Z czem dziś się z tobą podzielę? 


Gdy radość we mnie umarła, 
A smutek we mnie się przeżył, 
Że jest obrazem zwierciadła, 
O które piorun uderzył? 


Więc wszystko co było święte 
I wszystko co nie przemija, 
Przez rysy nagle pęknięte 
Potworne kształty odhija. 


Papierze, biały papierze, 
Mój druhu stary i miły, 
Dalękie szczęścia wybrzeże, 
Dopłynąć już nie mam siły. 


. O pomoc wołam daremmo 
A brzeg się ciągle oddala — 
Więc czekam, kiedy nademną 
Wieczności zamknie się fala. 
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Pan Gach dat se porządne Wykiwać 


NIEZNANY SPRYTNY OSZUST WZIAL GO NA „MIESZKANIE DO 
WYNAJĘCIA“ 
Lwów 24. kwietnia. miejsce, gdzie „pośrednik“ ów za- 
(—) Józef Cach, służący w hotelu | żądał 150 zł. jako czynsz roczny, 0- 
Krakowskim, doniósł wezoraj poli- | raz 40 zł. jako faklorne. Warunki 
cji, że gdy przechodził ul. Niecałą, | te Cach uznał za bardzo korzystne 
przystąpił do niego jakiś nieznany | i pieniadze wręczył nieznajomemu, 
mu osobnik i oświadczył, że ma dla | który natychmiast zbiegł. W chwilę 
niego na Slarym Rynku pod l. 2 | polem, Cach przekonał się, że padł 
mieszkania do wynajęcia. Cach, | ofiarą oszusta, gdyż dozorczyni do- 
który właśnie mieszkania polrzebu- | mu oświadczyła mu, że lokal ten 
je, udał się za nim na wskazane ' nie jest wcale do wynajęcia. 


Maszynisa pod kołami lokomotywy. 


STRASZNY WYPADEK NA DWORCU ŁYCZAKOWSKIM. 
Lwów, 21. kwietnia. 


po kilku minutach wrócił, pociąg już byi 
w ruchu. Podbiegł do lokomotywy usi- 
łując wskoczyć, niestety przez nieostroż- 
ność uderzył o słup łatarniany i sba- 
ciwszy równowagę upadł pod maszyne, 
która przejechała go lak, iż poniósł 
śmierć na miejscu. Straszny ten wypadek 
wywołał na dworcu łyczakowskim wiel- 
kie poruszenie. 


(—) Wczoraj wczesnym rankiem na 
dworcu łyczakowskim zdarzył się wypa- 
dek tragicznej śmierci. O godz. 6 rano 
praktykant na maszynisię Franciszek, 
Lipkowski, zamieszkały na Lewandówce, 
Żonaty, ojciec dwojga dzieci, po przyje- 
ździe pociągu na dworzec Łyczakowski, 
korzystając z chwilowego postoju, ze- 
szedł z lokomotywy idąc ku stacji. Gdy * 


Znaleziona totegrala z czułą dedykacja 


rozpętała piekła w sercu małżonka. 


HISTORIA, Z KTÓREJ WYPŁYWA NAUKA, W JAKICH MIEJSCACH PORT. 

FELU GUBIĆ NIE NALEŻY. 

(Od naszego korespondenta). 
Warszawa, w kwiotniu. ' żowi pięknej i młodej żony, 

(e) W ostatnich czasach dość gło- | PoSlubionej.: 
śmą się stała w pewnych sferach towa- P. Al. K., uczęszczał dwa razy ty- 
rzyskich Warszawy hisłorja, która | godniowo do jednego z miejscowych 
zdarzyła się p. Al. K., znanemu i | klubów, gdzie przy ulubionej pami 
bardzo bogatemu przemysłoweowi. mę- | bridec'a mile spędzał cezas do późnej 


niedawno 


Str. 4 


neey, Przed tygodniem wracając do do- 
mu nad ranem. spoctrzegł na who- 
dach leżący: ` 3 
elegancki porttel, 

ozdobiony srebrnym monogramem, nad 
którym dumnie sterczała pięciopałko- 
wa koroną. Podniósł portfel z zajnia- 
rem oczywiście: zwrócenia go właści- 
eielowi, poczem po cichu wszadł do 
swego mieszkania, Zaciekawiony po- 
slanowił sprawdzić zawartość portfelu. 
Roziwotzyweży portfel, dość suto za- 
opatrzony w różne banknoty, 

ujrzał fotografję, 

Mimowoli ją wyjął i ku swemmn 
przerażeniu i osłupieniu uirzał konier- 
fekt swej małżonki, na domiar złego 
z dedykacją na odwrotnej stronie, nie 


| pozostawiającą naimwiejszego powat- 


piewania co do rodzaju stosunkn ołia- 
roilawczymi fotografji de adresata, 

Można. schie latwo wyobrazić z ja- 
ką wściekłością szukał dowodu lub 
znaku, stwierdzającego osobistość wla- 
ściciela. niesżczęshego portfelu. I zna- 
lazi: Własnoręczny list pani K. z ko- 
pertą zaadresowaną: byl rozwiązaniem 
zagadki. $zczęśliwyia zdobywcą foto- 
grafji, wdzięków i.. podokno Serca pa- 
ni K. był młody i przystojny p. J. P., 
jeden z wybitniejszych obywatel zum 
skich, mieszkających stałe w Warsza- 
wie, osobiście znany panu Al. K., choć 
nie utrzymywał z nim bliższych sto- 
sunków. Młody „adonis“ bywał 

-w tym samym klubie, 
co i małżonek pani K., lecz dziwnym 
zbiegiem okoliczności, jak sobie leraz 
p. Al K. przypomniał, p. J. P. opusz- 
czał zawsze klnb niemal z chwilą z'a- 
wienia się w nim p. AL. K. 

Nazajutrz rano piękna pani A, 0- 
budziwszy! sie, znalazla na swym muv- 
nym stóliku krótki, lecz 

dohitny list, 
objaśniajacy Ją, że w sprawie rozwoa- 
dowej może się porozumieć z adwoka- 
łem X. Do lislu dołączona byla fatalna 
fotografja, znaleziona w portfelu. 

. Kronika skandaliczna ` Warszawy 
nie zanotowała  dolychezus żadnego” 
honorowego spotkania z bronią w rękn, 
podobno z tej prostej przyczyny, że p. 
J. P. tegoż dnia po wyrobieniu sobie 
„drogą uproszczoną paszporlu, .wy- 
jechał pośpieszwie zagranicę w pil- 
nych.. sprawach, 


Skrytohójczy mord ; 
w Rudańcach. 


Lwów, 24. kwietnia. 

-J Z Rudaniec obok Lwowa dopo- 
szą o skrytohójczym zamachu morder- 
czym, popełnionym rzez nieznanego 
sprawcę przedwczoraj rano. Mianowi- 
cie gdy Iwan Jaryna sta} rozmawiając 
obok swego domu z dwoma towarzy- 
szami, ktoś strzelił dp niego z karabi- 
nu z odległości 30 kroków, a kula zra- 
nila go ciężko w głowę. Ofiarę skryto- 
bójczego zamachu przewieziono w 
groźnym stanie, do szpitala 

meea a | aaie 
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Lekarz chorób kobiecych 
DR. EDGAR ZWILLING 
powrócił i ardynuje Kraszewskiego 1 
od 3—5-tej. 
Leczenie diatermia. 3490-4 
p 


NABOŻEŃSTWO ŽAŁOBNE 

za spokój duszy Šp. 

JÓZEFA BACHMANA 
buchańtera Kasy Chorych, zmawiego da 
24. kwietnia 1925, odbędzie się w koście-- 
le parafjalnym. św. Mikołaja w środę, d. 
25. kwietnia 1928 o godz. w pół da 9 ra- 
no, na które zaprasza przyjaciół i znajo 
mych | BASA 

Stroskana żona z dziećmi. 
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NADESŁANE. 


Odnosnie do ogłoszenia p. Julju- 
sza Tustanowsikiego w „Słowie Pol- 
skiem“ pod tytułem: „Majątek Kni- 
himicze” stwierdzam, iż posiadam 
wystarczające na to pisemne dowo - 
dy, że nieprawdą jest, jakoby p. 
Juljusz Tustanowski nie miał wobec 
mnie żadnych zobawiązań, ile że 
zawarli ze mną pewne umowy, któ- 
rych bedzie musiał — choćby nie 
chciał — dotrzymać. 

Stwierdzam dalej, że ja i moja 
żoma. jesteśmy wyłącznymi i nieogra 
niczonymi właścicielami, oraz fak- 
tycznymi posiadaczami folwarku 
Nowa Grobla, który nabyliśmy for- 
malmym kontraktem kupna - sprze- 
daży, jeszcze w r. 1919 od ówczes- 
nego właściciela Kniłvinicz śp. Mi- 
chała Tustanowskiego, że całą cenę 
kupna temuż zapłaciłem, że więc p. 
Juljuszowi Tustanowskiemu żadne 
prawa do folwarku tego nie przysłu- 
gują, co już wynika zresztą z samej 
treści odmośnego ogłoszenia, wedie 
której p. Juljusz Tusianowski figu- 
ruje tylko w księdze jako właściciel, 
jakkolwiek nim nie jest. — Intabu- 
lację mego i żony mej prawa wła- 
sności mogę każdej chwili bez współ 
udziału p. Juljusza Tustanowskie- 
go przeprowadzić. 

Co się tyczy publicznego obwie- 
szczenia p. Juljusza Tustanowskic- 
go, że skarży mnie o rozwiązanie 
dzierżawy stawu i sadu, to skoro mu 
przyjemność sprawi zapłacić koszta 
sporu, nie mogę mu zabronić wnie- 
sienia skargi, jednakże dotychczas 
— w świadomóści, iż proces prze- 
gra i duże koszty poniesie — nie za- 
skarżył. Za szkodę z powodu po- 
wyższego ogłoszenia pociągnę p. J. 
Tustanowskiego do odpowiedzial- 
mości. 

WŁADYSŁAW BIERNAT 
właściciel dóbr i dzierżawca stawu 
w Knihiniczach. 3473 


Podziękowanie. 


W ciężkich i bolesnych chwilach, 
jakie przeżyliśmy z powodu zgonu 
nieodżałowanego Męża i Ojca nasze- 
go bp. Hermana Rubła, doznaliśmy 
tylu dowodów współczucia, że po- 
dziękowanie każdemu z osobna jest 
miemożliwe. Pozwalamy sobie prze- 
to tą drogą przesłać słowa serdecz- 
mej podzięki Instytucjom i Osobom, 
które wzięły udział w pogrzebie dro- 
giego Zmarłego, złożyły kwiaty na 
Jego trumnie, tudzież Wszystkim, 
którzy ustnie lub pisemnie” współ- 
czucie swe wyrazili. 
3485 


RODZINA. 
Podziękowanie. 


Wiełmożny Pan Dr. Adam Oruca (Tm- 
boratorjum kolejowe ul. Gródecka I. 121) 
zechce łaskawie lą drogą przyjąć nasze 
majserdeczniejszo. podziękowanie za prze- 
prowadzenie operacji i wybawienie nasze- 
go dziecka od niechybnego kaleclwa. 

Każdemu  potrzebującemu w  łakiem 
n.eszczęściu pomocy chirungicznej W. P. 
Dr. Grucę najsumienniej polecamy. * 

Z najgłębszem poważaniem 
Bolesławowie SŚchniłtowie. 
funkcjonariusz kolejowy. 


Fifingera BALSAM NA 


ODCISKI 


RSWYWa radykalnie bez bola Eporezm 


we naguiotki i zgrubiały na.skówki, 
Skład i wyrób: 


AptekaM.Ettingera 
Lwów, piae GOŁUCHOWSKICH 


„GAZETA PORANNA" z dnia 25. kwietnia 1928. 


Nasza Nędza mieszkaniowa w cyirach 


PRZERAŻAJĄCE DATY STATYSTYCZNE. —. GRUZLIGA SZALEJE W NĘ- 
DZNYCH IEDEBBACH, GDZIE KILK ANAŚŃCIE OSÓB TŁOCZY SIĘ W BRU- 
DZIE. CIEMNOŚCI I WILGOCI. 


(Od naszego korespondenta.) 


Warszawa, w kwielmiu: 

(e) Ucliwalony przez 5eim i Senal 
nadzwyczajny budżet inwestycyjny 88 
miłjiemów zł., pozwala liczyć. że ruch 
budowlany dozna pewnego ożywienia. 
Klęska mieszkaniowa. bowiem przybra 
ła 'w Polsce rozmiary wprost katakli- 
zinn społecznego, 

Najlepiej © tem mówią cyfcy: w 
miasłach Polski amicszkania 1-izhowo, 
bądące jednocześnie kudhnią i izbą 
mieszkalną, a często 1 włarsznatem pra- 
cy, stanowią. przeszło 36 pmc., zaś dwn- 
izbowe -— 30 pme. cgółn mieszkań. 

Sama Warszawa liczy 2562 miesz- 
kania zupełnie pozbawionych światła, 
11.756 mieszkań wilgotnych, 4.685 


mieszkań jednocześnie i wilgotnych i | 


Z życia prowincji. 


ciemnych. Z górą mljon osób gnieżdzi 
sięw Polsce wo 5 do 8 osób w jednej 
izbie, 

Jest nawet 38 tysięcy ludzi, którzy 
mieszkają po więcej niż 9 osób w jed- 
nej izbie, A .skułikiem tego przeraźli- 
wego slanu rzeczy: jest przede 
wazystkiem gruźlica. Na mieszkania 
l-izbowe przypada w Warszawie 78 
pre. zgonów na gruźlicę, na mieszka- 
nia 2-izbowc 15 pre, a tylko 1 procent 
na mieszkania kilkupokojowe! 

Czas najwyższy przystąpić wresz- 
cic do wiełkiej i planowej akcii ratnn- 
kowej, czas rozpocząć wielką akcję bn- 
dowy mieszkań dla tych biednych i 
schorzałych mas, które dalej w obec- 
nych warunkach mieszkać nic mogą, 


Kronika bohorodczańska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Bokorodczany, w kwietniu. 

() Za zaslugi poniesione około rozwoju 
przemysłu górniczego oraz oliarności na 
cele wychowania młodzieży, nadał Rząd 
Rzpliej srebrny Krzyż Zasługi p. Jerzemu 
Kaufmanowi. znanemu przedsiębiorcy na- 
itowemu ze Sołotirimv. 

W dniu 15. bm. dokonał lej dokaracj! 
zaslużonego obywatela p. Ślarosla bohorod 
czański dr. Józef Nowak. Akt dekoracji od- 
był się w sali sołotwińskiozo Sokoła, przy 
uczestnictwie miejscowych obywatel, Te- 
prezentaniów wladz. insłylucyj społecz- 
nych, oraz dawnych i obecnych współgra- 
cowników  solenizanla, z których kilku 
przębrla na ta neanzvolmůt z Anm Dn 


ONE 


Że sportn. > TA ya 


Hasmonea-Polonia 


Lwów, 24. kwietnia. 
Hosmonea sprawiła licznym swym 
zwolennikom przykry zawód, przegry= 


„wając mimo wzmocnienia składu i mi- 


mo kilkutygodniowej pauzy — z Po- 
lonją warszawską w stosunku 4:1. 
„Bialo-nicbieskich* zgubił, jak zwyk- 
Je, nieporadny napad, klóry nie potra- 
fit utrzymać przez dłuższy czas pilki 
i tem samem przeciążał pomoc i obro- 
nę Nadmierne obarezanie pracą lyłów 
odbiło się też ujemnie w drugiej poło- 
wie, która przyniosła załamania się i 
ostateczną kapitulację. 

Stwierdzić jednak wypada, iż wy- 
nik 4:1 mie odzwierciedlał faktycz- 
nego stasunkn sił, gdyż ogółem biorąc. 
ani Hasmonea mie była tak złą, ani 
też Polonja nie przewyższała jej w 
tym slosunku. Ciekawą rzeczą było 
też, że najsłahszą linją zwycięzców 
był właściwie napad. którego trójka 
środkowa była w slosunku do całości 
zbył powolna, a dobre skrzydła unie- 
ruchomione zostaly przez pilnujących 
je bacznie pomocników. 

Bardzo dobrze przedslawiała sie 
pomoc, w której brylował Seichter. Jel- 
ski I i Jelski II odpowiedzieli swemu 
zadaniu. Obrona szybka, energiczna o 
dobrym wykopie tworzyła ciężką do 
przebycia zaporę. Bramkarz Kisieliński 
wykazał w drugiej polowie, że cieszy 
się słusznie dobrą opinią. 

U Hasmonei zawiódł — jak wspom- 
nicliśmy -— napad, gdzie na dobrą no- 
tę zasłużył jeńynie Grünberg i Urigh. 
Debiut Steuormanna, gra Parnessa i 
Krumholza b słaba. Horowitz w po- 
nocy zdany był na własne siły. po- 


seniłecznem. przemówieniu p. Słarosty —- 
podmiósł zaslugi odznaczonego p. Buhicki 
i żłozył mu w imieniu obywateli Sołot- 
wińsztzyżny gorące życzenia. 

W odpowiedzi przedstawił sędziwy s^- 
lenizant historje swych usiłowań. ponin- 
sionych około eksploatowania tut. terenów 
nalimwych; dzieje jednego z pierwszych 
piomierów wydarcia tut. ziemi kryjących 
się w jej łonie skarbów. 

W urządzonym na cześć! uczestników 
uraczystości bankiecie, przemawiali staro- 
sela dr. Nowak, podnosząc wybitne zaslugi 
solenizanta, p. Słuszkiewicz oraz inż. 
Wit-Sulimirski. 


. 
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nioważ Schneider i Fleischer poświę- 
cili się całkowicie pilnowaniu skrzy- 
dol, z którego to zadania wywiązali się 
dobrze. W obronie Birnbach przewyż- 
szał znacznie Redlera, u którego brak 
techniki i spokoju wydaje czasami fa- 
talne rezultaty. Grünberg na bramce 


dobry. Jeko całość ustępowała Hasmo- 


nca Polonji pod względem techniki, 
lotności i opanowania ciała. 

Gra w pierwszej połowie otwarta 
z lekką przewaga gości. Po pauzie Po- 
ionja naciska bardzo silnie. , Bramki 
dla Polonii zdobyli Emchówicz w 28-ej 
minucie i Alcksandrowski (pseud.) w 
4-63, 20-tej i 25-cj min. po pauzic. -— 
Punkt honorowy Hasmonei był dzie- 
łem Griinberga w 31e) min. pierwszej 
połowy. Sędza p. Arczyńsbi z Krako- 
wa dobry. Publiczności około 3000. 


N. S. 


* 
MISTRZOSTWA KLASY A. 
Złoczów. Czarni — Janina 3 :.0. 


* 
Z ZAGRANICY. 


J Budapeszt: Węgry — Czechosłowacja 
żą c (0X 
Praga. Praga — Budapeszt 4 : 3. 
Arasterdam. IHolandja — Danja 2 : 0. 
Berlin. Berlih — Monachium 5 : 1. 
Wiedeń. Concordia — Admira t : 8, 
Rapid-Concordia 5 1,  Hertha-llakoah 


8: 2 BAC—Simmering 2 : 1,  WAC— 
FAC, 2: 1, Admira—Austria 3 : 2, Wacker- 
Slovan 3 : 0, Rapid—Austria 7 : 1, Sport- 
klub — Vienna'1 : 0. 
* 
PIERWSZE WYśŚcIMI KOLARSKIE 
WE LWOWIE. 
Qtwarcie sezonun „Pogeni. 
Otwarcie sezonu S. K. Pogoń odbyło 
stę wczoraj. Po Mszy św. w kościele św. 


| 
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Mikołaja odbyły się rawody na drodze 
stryjskiej o godz. 10 rano. Wyniki: | 

Riog główny na 20 klm. 1) Ignalowicz 
(Posnń) 41 min. 35,5 sek, 2) fropaczyn- 
ski (LTKM.) 42:35.5, 3) Frocss junior (Po- 
goń) 43:36, 4) Szubrowski (LTKM.). Star- 
towało 7. 

Bieg główny na 10 klm. i) Dreher (Po- 
goń) 20:05.5, 2) Goettinger (Pogoń) 20:06, 
3) Bosak (Pogoń) o długość koła, 4) Sękow 
ski (Pogoń). Starlowało 11. 

Bieg 5 kba. dla nowicjuszy i niesłowa- 
rzyszonych: 1) Kopp (Pogoń) 9:37, 2) 
Kaller (Pogoń) 9:89, 3) Gebryj (LKTM.) 
9:51, Słartowało 11. 

Komisję sędziowską stanowili: Kom. 
Nowodworski, mjr. Szechiński, Adamow- 
ski, Fisch, Łowczyństa, Butenł, prof. Wa- 


| cek i Mażewski. Zwycięzcom rozdał żelo- 


nv rrom nierwszwin! kom. Nowodworski. 
Szabasz! 
Lwów, 24. kwietnia. 
(e) „Szalbasz” oznacza po afgań- 
sku, w języku Pusztu, mniej więcej 
to samo, co po hebrajsku „maz:! 
tow“, Za pośrednictwem prasy an- 
gielskiej okrzyk ten został spopula- 
ryzowany w Londynie, gdzie ilumy 
w dniu przybycia atfganistańskiej 
pary królewskiej wykrzykiwały: — 
Szabasz! Aparim! 
Dzienniki angielskie były prze- 
pełnione portretami króla Amanui- 
lah Chana i królowej Suryi. „Dai- 
ly Mail" pozałem w artykule wsięp- 
nym wiiało władcę Afganistanu, ja- 
ko potenłala azjatyckiego, którym 
również jest król Jerzy. Troska o 
dobrobyt i spokój swych podwład- 
nych na olbrzymich terytorjach a- 
zjatyckich łączy tych dwóch monar- 
chów. 
Oczywiście w tych powiialnych 
słowach brakło wzmianki o najwię- 
cej aktualnej i zasadniczej trosce, 
mianowicie zaasekurowaniu się od 
propagandy bolszewickiej na po- 
graniczu indyjskiem i w samych 
Indjach. 
Obecnie ludność Warszawy, kló- 
ra już oddawna nie widziała auten- 
tycznego monarchy, będzie Ama- 
nulaha witać oryginalnem  „sza- 
basz!“ 


0:-0—— 


Wśród pism i książek. 


Lwow, 24. kwietnia. 

A. Zaleski i T. Semadeni: „Pływanie. 
Podręcznik techniki Zakład Nar. um, O5- 
solińskich 1928 (Bibl. Wych. Fiz. i Sportu 
Nr. 10). 

Pierwszy polski, naukową metodą (nie 
popułarny!) opracowany podręcznik spor: 
lu pływackiego. Zawiera w dość przy” 
slępnej formie hisiorję tego sporłu, ele” 
menty poszczególnych stylów, objaśniar" 
ilustracjami, zasady treningu, tcorję sko 
ków, wzory pływalni, staluty związków. 
plywackich, regulaminy mistrzostw, tabe- 
le sędziowskie i przegląd polskich i mię- 
dzynarodowych wyników i rekordów. Wo* 
bec coraz powszechniejszego zrozumienia 
wartości sportw pływackiego, książka ta 
oddać winna cenne usługi. Szala zewnętr” 
na staranna, zastrzeżenia nasuwa jodynia 
okładka, esletycznie słabo skomponowana 
io tytule wudhym do odczyłania. 
= Nr. 8 „Świała Kohiecege" przynosi m. 
i następujące artykuly: Adorator — List. 
do polskiej Pani, pelno humoru i ironji' zo+ 
stawienie różnic między Połką a Niemka; 
A. Łączynska: Wychowujny matki; M. 
Hausnerowa: Domek  Mrzydzieslu dziew” 
czął; K. Albomi: On mówi; P, Morand 
Kąpiel z Dońgłasem Fairbanksem: W. Fi- 
łochowski: Ewa; Malibran: Kobiety z pod 
równika: J. Kilian Stanisławska: Lalki 
Janiny Petry Przybylskiej, Zona: Uwagi 
Z powodu artykulu „Jacy są najłepsi me 
żowie”. Kronika: To i owo: Przegląd ksią 
żel; Efeb: Kapiele słoneczne: Arnika: Wio 


senne kapelusze — i Wiosenna rewia mo- 
dy u Hersego: Mewe, Paryż: O modzie 
lenie, 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. F. 
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„GAZETA PORANNA" z dmia 25. kwietnia 1628, 
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KRONIKA ` 


Kwietnia 
Wtorek 
Alekszndra, F.del. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
pen. ZSB 
TEATR WIELKIE: 
Wtorek, 24. bm. „Noe Śnieżysła”, pre- 
mjera. 
Środa, 25. bm. „Opowieści iloffmana* 


osłatni gośc. wyst. Dygasa. 
Czwartek, 26. bm. „Hamlet“. 


TEATR NOWOŚCI: 
s Wtorek, 24. bm. „Orlow“, wznowie- 
nie. 
Środa, 25. bm, „Lady Ghię'. 
Czwartek, 26. bm. „Lady Chic‘. 


Pi 
Trzeci i ostatni występ Ignacego Dy- 
gasa ©dozlzie się w środę, 20. bm. w 
przepięknie melodyjnej, fantastycznej a- 
perze J. Offonkacha „Opowieści liofima- 
na“. Obok znakomitego gościa, czarowe 


partję wykonają pp. Cywińska, Iingle- 
równa, Jakubowska, Ostrowska, Sziemiń- 
ska, Ballnowski, Łowczyński, Szmidt, 


Tarnawski i Zathoy. Przy pułcie dy. Ko- 
janowski, 

Teatr Wielki występuje dziś z pre- 
mjera, nigdzie dotąd niegranego, drama- 
tu Andrzeja Rybickiego „Noc śniatysta”, 
utworu a głębokiej konoępeji ileowej i 


niezwykle aryginalnej formie, w ktorej 
ujawnia się dażanie mlodego aulora do 


nowej ekspresji dramatyczno-scenicanej. 
Inscenizacja tej nowości == którą ząrgw- 
no reżyserowi j wszystkim wykonawcom, 
jak i widzowi, stawia niezwykle trudne 
wymagania — bydzi w naszem mięście 
powszechne, żywe zainteresowanie, nijaw. 
niające się w masowym wykunię kietów, 
których już niewiele pozostało, Artysty 
cząą reprezentacje dramatu tworzą pp. 
Kwiatkiewiczowa, Mazarekówna, Smere 
cząnka, Trapszo, Wołoszynowska, Zukli- 
cka, Źmijewska, Żelichowska, Gzaki, € za- 
szka, Dabrowski, Gutiner, Kleszczyński, 
Modrzewski, Ratschką, Szyndler i inni. 
Nowe dękarację projektowane przez art. 
mal. M. Rażańskięgo. Ilustrącja myzycz 
na pp. Majerskiego i Ernsta. Režyserja p. 
Trzcińskiego. 

Siedmaziesiąłe przedstawianie ,„Os'o. 
wa“. Na życzenia z wielu stron dyrekcja 
Miejsk. Teatrów wznawia dri$ — na sce- 
nie Teatru Nowości — po dlaższej przęr- 
wie znakomitą į świetnie graną u pas o 
percikę Br. Grąniehsiaediena „Orio“, 
która osiągnęłą w naszym repertuarze o- 
peretkowym największy sukees artyst. 
czny i kasowy — graną bowiem dolar 
byłą 69 razy przy wysprzedanym każdo- 
razowo łeątrze, Przędstąwicialami głów- 
nych partyj są pp. Grabowska, I'pieska, 
Rylska, Bojanowski, Faliszewski, Kowal- 
ski, Kopczyński, z Tatrzayjskim ' reżyso- 
rem tej operetki, Kuligowskim, na ezeale, 
Orkiestrą pod kierunkiem kapelmistrza 
T. Seredyńskiega. -— Jutro, w środę, po 
raz 23 „Łady Chic". 


TEATA MAŁY: 

Wtorek, 24, bm. g. 7.30 wiecz. „Ma 
musia“, Z ueziałom J. Werniczówny. 

Środa, 25. bm, g. 7.30 wiesz. „Niamu- 
sią”, Z udziałem J. Werniczównw. 

Czwartek, 36. hm. g. 7,30 wiecz, „Ma- 
musia“. Z udziałem J. Werniczówny. 

$ 

W Teatrze Malym tylko do końca le- 
go tygodnia ulubienica Lwowa p, Janina 
Werniczówna w doskonałej kreacji no- 
woczesnej mamusi w dowcipnej kamedji 
wiedeńskich autorów ŅĻ. Hirschfella i P. 
Franka „Mamusia“, poczem Świetna ta 
newość zejdzie z repertuaru Teatru Ma- 
łego z powodu wyjazdu p. Werniczównej 
do Krakowa, gdzie wzywają ją zobowią- 
zania kontraktowe. 


x Pa 
REPEPTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Gdy w kobiecie miłość sirt 
budzi“. 
AVENUB: „Ksigżnyczta czardasza”. 
BAJKA: „lalerynica chińskiej spe- 
lunki". i i 
CASINO: „Przyjaciel domu“. 
' CHIMERA: „Komana kaplanki Wscho- 
41575 


FATAMORGANA: „Miłastki”, 
KOPERNIK: „Baczność Haęry", 
KINOTEATR NOWOŚCI: „Nadzyicy”. 
LEW: „Dama w wagome sypiąlnym". 


d 


powieść „Gazety Poranne)’ 


OSTATNI KRZYK SEZONU LITERACKIEGO W PARYŻU. — 


U- 


RZECZYWISTNIENIE NAJPOTĘŻNIEJSZEGO MARZENIA LUDZ- 
KOŚCI. — CZLOWIEK NIEŚMIERTELNY. 


Lwów, 24 kwietnia. 


W najbliższym czasie „Gazeta Poranna“ rozpocznie w swoimi od- 
cinku powieściowym druk sensacyjnej powieści jednego z najwybit- 
niejszych autorów francuskich doby obecnej, Leona Gerard, p. t.: 


„NIEŚMIERTELNY“. 


Opublikowaniem tej powieści, w doskonałym 
Wydawnictwo nasze pozostaje wierne swojemu stałemu 


przekładzie, 


autoryzowanym 


dążeniu ząznajamiania naszych Czytelników z utworami, odzwier- 
ciedlającemi najbardziej znamienn najświeższe prądy literackie i uj- 
anującemi majżywotniejsze tezy i zagadnienia współczesnego życia. 


OSTATNI KRZYK SENSACJI 

w dziedzinie literackiej, elektryzujący cały świat kulturalny, stanowi 
miezapyzeczenie powieść Leona Gerard. 

Najpotężniejszem marzeniem ludzkości jest ed wieków 

NIEŚMIERTELNOŚĆ. > 

Zrealizowanie tego marzenia nabiera w ostatnim czasie, dzięki udkry- 
ciom Stelnacha i Waronowa tech prawdopodobieństwa. 

Powieść Leona Gerard'a przenosi nas 'w epoke, w której ten pro- 


Taki 


blem został już rozwiązany. 


Gzłowięk nieśmiertelny jest bohaterem utworu. | 
Jednakowoż w przeciwieństwie do wielu autorów nowszych i da- 


NS; 
stawiali zwalczenie śmierci 


Pozbawiony 


któnzy w swych fantastycznych powieściach przyszłości 


prz na zięmi jako trjamf dacha ludz- 
Beż, przynoszący światu niezmąconą szezęśliwość, „Nieśmiertelny“ 
Leona Gerard'a jest nieszczęsna ofiara zimnej, bezwzględnej nauki, 
która w sąiąnieznej pysze targnęła się ma odwieczne prawidło S$mgierci. 


PRAWA DO WIĘCZNEGO SPOCZYNKU, 
jakie daje wyzwolenie z więzów cielesnych, uważa życie za nienawist- 


ny ciężar. 


Powieść, napisana z prawdziwie galicka loinością w ujmowaniu 
problemów, polsezana z żywaścią akeji i wytwomością styłu, utrzy- 
muje zainteresowanie Czytelnika w niesłabnącem an? na chwilę na- 


prężeniu. 


BARYSIEŃKA: „Baczność Harry". 

PALACE; „Tajemnica puszczy nbisyń- 
skiej” i „Kin-tintin i jego pan". 

PASAŻ: „Tajomnica chińskiej spe- 


tunki”. À A 

UCIECHA: „Lukrecja Borgia 

= 

Kinołęatr Nowości daje jeszcze tylko 
kilka dni, budzący ogólny zachwyt świa- 
tawy film francuskiej wytwórni Dathe 
Cine „Nodznicy. Qd soboty nowy pra- 
gram. 


Sanatorjum 
im. DŁUSKICH 


(w Zakopanem 


komupikuje, że pertraktacje o nabycie Sa- 

nałorjum przoz M, $. Wojsk. nie daprowar 

dziły do rezultatu, wabec czogo Zanząd 

zawiadamia, ż6 nadal przyjmuje chorych 

na warunkach dotychczasowych. 3437-8 
<A pa = 


Prezes Padu Apelacyjnego Czerwiński 
wyjpźdżą we środę, dnia 25. kwielmg na 
kilka dni w sprawach urzędowych do 
Warszawy, 

Jubilensz Kasprowicęzowej. Znana za- 
sęczytnig sympatyczną artystka seny 
lwowskiej p. Amelja  Kasprowiczawa 
święcie będzie wkrótcę 5b-letnie gady ze 
sceną naszą. Po przedstawieniu juþileu- 
szowem, które odbędzie się w maju Th. 
na scenie lwowskiej, p. Kasprawiczawa 
zamierza usynąć się Ze sceny. fAaZnaczyć 
najęży, że p. Kasprowiczowa pracowała 
chły ten ezas bez przerwy na scenie lwow 
skiej i nie dała się skusić ardzo ko- 
rzystnemi propozycjami ze strony innych 
scen polskich, 

(=) Cudowne ławki. Na Wysokim 
Zamku, naprzeciw domku osrednika, 
znajdowały się dąwniej trzy ławki, umie- 
szszonę w miejscu bardzo słonecznem i 
pięknem. Okecie te lawki zniknęły bez 
$ladu. Czyżby jakis cud? Bynajmniej: 
To p. ogrodnik, ktoremu — jąk się zdaje 
— zbył dobrze się pawadzi na tej ko- 


| 
| 
| 
I 


rzystnej posadzie, usunął ławki, ponie- 
waż psuły mu widok z jęgo domku. Czy 
niema spęsobu na poskromienię samo- 
woli tean satrapy Wysokiego Zamku? 


(cz) Mundur i szkoła. Nasza młeńzież 
szkolna, zwłaszcza męska, je zawsrę 7A- 
chowuje się na ulicy w sposśh zupełnie 
odpowiedni. Doskonałym środkiem za- 
radczym hyłhy przymus naszęnia mun- 
durków lub przynajmniej czapek stu- 
denckich, opatrzonych  odpowiedniemi 
adznakami, umożliwiającemi kontrole 
przynaleźności ueznia lųb nczenicy do 
odnośnegą zakładu. Tymcząsem — jak- 
kolwick takie rozporządzenie zostaia Wy- 
dane w ministerstwie oświąły — w pra- 
ktyce młodzież dałej paraduje sy unraniu 
cywilnem.  Miarodajne czynniki szkolne 
powinny zająć cnergiezną postawę w tej 
ważnej sprawie. 

(=) Pomarańczowa ślizgawka. Istnie- 
ja w naszem mieście nieststy jednociki 
lak niekultyralne, że nietylko napychają 
się owocami na ulicy, ale ponadto rzucą- 
ją łuniny jahłel czy pomarańczy na tre- 
toar. Sam niedawne bylem świadkiem, 
jak przy nl. Słowąckiega biedną siarnse- 
ka patknęłą się na takiej łupinie poma- 
rańczowej i ciężko się potłukin. Więcej 
kultury, amatorzy pomarańcz! 

Prof. Tadeusz Majerski prosi nas n 78- 
anaczenie, że w dramacic p, liyhiekiego 
pt. „Smieżystą Noc“, jedynię wsięp my- 
zyęany do l-gę akty jest jego pióra. 

Z Kasyna i Kełą LitoAxrt. Fublierna. 
dyskusja teatralna odhędzie sigt w śradłę, 
35 bm. o gadz. 8-mój wiccz, w Rąsynio i 
Kole Lit.-Ant. na temat inseąanizacji „Ham- 
letat na scemie lwowskiej. Możność wy- 
powiedzenia się tych wszystkich, któ- 
rym nieobojętny i niecbcy jest problem 
teatru, budzi zrozumiałe zainteresowanie. 

T. Zjazd Bibljołekarzy Poalskiuh we 
Lwowie. Komitet prętniaacyjny zawiuda- 
mia, że 30, bm. zamyka ostatesznie zapi- 
sy uczestników i hospiłantów Zjazd», Lló 
ry odbędzia się w czasie Zielonych Świąt. 
Wkładki 20 ał. (uezóstnik) i 10 zł, hospi- 
tant można jeszeze wpłaeać ną P. K. O. 
Nr. 153619. 


Posiedzenie Jikwidacyjne ku nczęzęniu 
prof. Lndwika Fiykla odbyła się w Semi- 


marjum Historji Polskiej dnia 17. kwietnia 
br. pod przewodnictwem prof. St., Za- 
krzewskiego. Skarbnik prof. Urbański za- 
wiadomił, że dochody wyniosły 5.491 złą 
wydatki 4.225 zł. 62 gr. Pozosłałość w 
twysokości 1.265 zł. 38 gr. stosownie do 
życzenia Jubilata przekazano do fundu- 
szu Polskiego Towarzystwa Historycznego. 
Prócz złotego medalu, który otrzymał Ju- 
bilat, razsprzedano 38 srebrnych, a 158 
bronzowych medali. 

Polskie Tow. F:zyrodników im. Kopers 
nika. Posiedzenie naukowe odbędzie się 
wa wtorek, dnia 2e. bm. o godz. 18-iej w 
Instytucie Geologicznym Uniw. J. K, ul. 
Długosza 8. z porządkiem dziennym: 1) 
SŁ Zych: Z dynamiki wahań klimatycz- 
nych na Pacyfiku. 2) A. Tabor: Wpływ 
Inongumu na przebieg roczny temperatury 
na Cejlonie. 

Konferencja Obwoln Związku Strzela. 
okiego Lwów. W niedzielę, dnia 22. kwiet- 
mia br. odbyła się konterencja Komendan- 
tów i Prezesów Związku Strzeleckiego Ob- 
wód Lwów. Licznie zebranych delegatów 
powitał prez. p. radca Dziędziaiewicz, na- 
stępnie przystąpiono do składania sprawo” 
zdań z Oddziałów, po skonczemiu których 
prozes radca Dziędzielewicn przedstawił 
program uroczystości Il-go Marszu Zadwó- 
ięańskiego, oraz święta wręczenia sztan- 
dam Obwodowi lwowskiemu. Strone te- 
chniczena Marszu omówil delegat Kom. 
Okr. Zw. Mrzel, p. Nowak. Następnie za- 
dorali głos Komendant Obwodu Wala: 
nowski, Kropiwnicki i referent oswiatawy 
praf. Niemiec. Po wykonaniu wspólnej 
fotografji konforencję utkeńczono. 

Kongregacja Kupiecka we Lwowie 
zwraca się z prośbą da wszystkich swo- 
ich członków, ażęby wolne posady tak 
dla wspołpracowńików, jak praktykan- 
tów i pragtykantek zgłaszali do sekreta- 
rjatu Kongregacji przy ul. Czarnieckie- 
go lÍ i. 

Kiermasz na ķkolanje wakacyjne. Sta- 
raniçm  komjłelu opieki nad zdrowiem 
młodzieży szkół Śr. przy TNSW. odhudzie 
się w niedzielę o godz. 5 popol w sąlo- 
mach Taw. Strzeleckiego wielki kiermasz 
na dachód kolonji wąkacyjnych biedne; 
mładzięży. Piękny program wypeinią 
produkcja chóry mgaskiego i żeńskiego, op- 
kiestry smyczkowej i mapdolinistów, po: 
pis sfeemyierczy kadetów, tańce Papyasów 
i tańce narodowe, deklamacie i monologi. 
Sprzedawane będą losy bogatej loterji fan- 
lewer. Tani i obfity pufet do dyspozycji 
gości. Dyzckcję szkół zapewne weziuą 
młodzież do udziału w tej pięknej im- 
pręzie. 

(). Wielkie włamanie przy nl. Aka- 
demickiej. Wezerni poralydnia zawiado- 
miono policie, że nieznani sprawcy wh- 
mali się dą sklepu z parasolami Józefa 
Jiasgslera przy ul. Akademickiej 12, skąd 
dostali sią do mieszkania i tam skradli 


gotówkę w dolarach i biżułerię, łącznej 
"wart. 9.000 zł. 3 
(—). XKradzies mieszkaniowa, Stami- 


slaw Krajewski, zam. Zbarowgka 82, do- 
miasł wczoraj policji że skradzione mu z 
mieszkamia garderobe, wart. 300 zł. 

(—). Aresztowania złodzieji, Do aresz- 
tów policyjnych oddamo wczoraj Mikoła- 
ja Dmytrana za usiłowaną kradzież ża- 
rówież przy ul. Sykstuskiej 9, oraz Stami- 
sława Kotka i Pawła Purajdę za kradzieże 
ma dworcu towarowym. 

(-). Aresztowanie awanturników. W 
ręsfayracji Steehera przy uł. (nódsckiej 
wywolali wezaraj awanturę w słagie pija- 
nym Stefan Purak i Władysław Gigoń,, 
zaś Anną Gląb i Kazimierz Chmielewicz 
wywołali awpniurę i bójkę w restauracji 
Laźsera przy ul, Janowskiej. Wszystkich 
aresztowano. 

CEE Jai 


R. DBZĄŁA, magazyn pościeli, Gho- 
rażczymny 5 (przed kimem Apollo) posia- 
da ga składzie kołdrę od 18 zł, małęrące 
od 33 mł, przerabia kołdry po 6 zl, mate- 
tage po 8 zł. 3448 5 

i — as 
Ze świata, 

Władze litowskie wydały zakaz spro- 
wałdzania filmów mrodukcji polskiej. 

Domy ze stali. Zakłady stalowe Wóblo- 
ra ukojczyły abeenie w Pradze budowę 
próbnego damu ze stali i wystawiły na 
widok publiczny. Dom ten skiada się 
z jadalni i sypialni wrgg z wszqikiemi u- 
hocznemi uhikącjami. Wspomniana fir- 
ma  pertraktuje oheenie z gminą miasła 
Pragi, która ma zamiar przysłajuć do 
budawy okoła dwustu domów stalowych. 


— EK" 


Nr. 8:81 
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Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Wtorek, 24. kwietnia 1928, 

Warszawa 1111, Odczyt pt. „Szczepie- 
mia przeciw durowi brzusznemu”, 17.20 
Transmisja koncertu z Katowic, 17.45 
Koncert popołudniowy. Wykonawcy: Or- 
kiestra S. Szylmanówna (sopran), W. Le- 
winger (skrzypec), prof. Urstein (akomp.), 
19.30 Transm. z Opery katowickiej, 22.00 
Komunikaty, 22.30 Transmisja muzyki ta- 
mecznej. Poznań 344, 20.00 Uroczysty kon- 
cert z okazji pierwszej rocznicy otwarcia 
radiostacji poznańskiej, 22.30 Muzyka ta- 
meczna. Kraków 566, Wilno 435, 19.20 
Transmisja opery z Katowice, 22.80 Muzy- 
ka tameczna. Katowice 422, 19.00—22.40 
„Tannhäuser“, opera R. Wagnera z Te- 
atru Polskiego w Katowicach. Królewiec 
3829, 20.00 „Bal Maskowy”, opera w 6 ak- 
tach Verrdiego. Londyn 361, 20.15 Sonaty 
Beethovena, 20.45 Koncert kameralny 
(Dohmanyi, Sxhubert, Brahms), 22.40 
Muzyka operetkowa, 238.30—1.00 Dancing. 
Lipsk 366 21.20 Wiieczór poświęcony lite- 
naturze Żydów wschodnich. (Recytacje z 
utworów Pereca. Pieśni), 22.30 Muzyka 
ilekka i tameczna. Stuttgart 380. Frankfurt 
428, 20.15 Transmisja koncertu kameral- 
mego. Kwartet Guarneri. (Mozart, Reger, 
Borodin). Hamburg 304, 20.10 „Empedo- 
kles“, sztuka w 5 aktach Karsładta, 22.00 
fifomcent wieczorny, 'Berlin 431 0.10 
JFrasquita, operetka Lehara. Wiedeń 517, 
20.05 Humor w pieśni. (Pieśni ludowe, 
21.00 Muzyka operetkowa. 

x 


Środa, 25. kwietnia 1928. 
Warszawa (1111) 17.45 Audycja dla 
dzieci. Transmisija z Krakowa. 18.15 Kon- 
cert popołudniowy. Muzyka lekka w wy- 
konaniu orkiestry (Kompozycje Straussów). 
20.30 Koncert orkiestry dętej pod dyr. Al. 
Sielskiego. 22.00 Komunikaty. 

Poznań (344) 19.35' Odczyt p. t. „Pra- 
wo a prasa, policja prasowa i prawo au- 
torskie". 20.30 Koncert firmy „Philips“. 
23.00 Muzyka taneczna. 

Kraków (566) 17.45 Audycja dla mło: 
dzieży p. t „Moje wsfomnienia szkolne” 
w wykonaniu art. Teatru Miejskiego. 20.05 
Odczyt p. t. „Epigoni Kozaczyzny'. 20.80 
Koncert z Warszawy- 

Katowice (422) Wilno (435) 20.30 Trams. 
koncernu z Warszawy. 

Królewiec (529) 20.05 „Na falach morza 
1 milości“ dramat w 5 aktach Fr. Gril- 
parzera. 22.30 Muzyka lekka. 

Lipsk (366) 20.15 „Dama kameljowa" 
sztuka A. Dumasa (syna). 22.15 Muzyka. 
taneczna. 

Stuttgart (380) 20.00 „Dan Juan“ pan- 
tomina baletowa. Glucka. Nasl. opera ko- 
micznaGlucka „Oszukany Khadi“. 

Hamhurg (394) 20.00 „Der heilige Mor- 
gen“ opera w 3 aktach II. Platena. 22.30 
Muzyka taneczna. 

Sztokholm (454) Motala (1320) 20.05 
„Requiem“ Brahmsa. 22.00 Dancing. 

Berlin (434) 21.00 Muzyka operowa. 
(Wagner, Mozart, Betlhoven). 22.30 Mu- 
zyka tameczna. 

Daventry (492) 20.30 „Cosi fan. tutle" 
opera w 2 aktach Mozarta. 

Wiedcź (517) 20.30 „Wisieryczka” 
skelah Bedy. Następnie muzyka lekka. 

o 


Życie gospodarcze. 


MAŁOPOLSKA W ŻYCIU GOSPODAR- 
CZEM RZECZYPOSPOLITEJ. 
Lwów, 24. kwielnia. 

Pod niniejszym tytułem Sckcja Propa- 
gandy Kinematograficznej Legii Inwalidów 
Wojsk Polskich we Lwowie realizuje w 
dalszym ciągu w myśl propagowamego ha- 
sla: „Cudze chwalicie, swego nie znacie” 
film z dziedziny wszechstronnego Życia 
gospodarczego Małopolski. Film został za- 
początkowany w roku wbieglym zdjęciem 
szczegółowem  Iwonicza i jego zakładów 
zdrojowych, przyczem został przez caly 
szereg pierwszorzędnych kinoleatrów pol- 
skich wyświetlonym, spotykając się Z w 
znaniem zainieresowanych sfer. Film ,„Ma- 
łopolska w życiu gospodarczem Rzeczypo- 
spotitej” długości około 4000 metrów, wy- 
konanym zostanie techniką. podług wzo- 
rów zagranicznych i szczegółowo zilustru- 
šo przemysł i handel Małopolski, bogactwo 
nalurańne, „zdrojowiska, zabytki historycz- 
ne. — Projekt owego filmu, przedstawiony 
Prezydjum Lwowskiej Izby Handlowej i 
Przemysłowej został przyjęty z uznaniem 
ważności i wartości dla zaznajomienia 0- 
gółu o życiu gospodarczem Małopolski. — 
Zdjęcia wykonywame są przez kinoopera- 
tora p. A. Wetrębowicza pod artystycznym 
kierunkiem art. malarza p. W. Jednoroga. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 25. kwietnia 1928. 


mussolini wypowiada wojnę de linom. 


CZYNIĄ ONE OGROMNĄ KONKURENCJĘ RYBAKOM 


Rzym, w kwieniu. | 
(w) Każdy z podróżujących po 
morzu Adrjatyckiem zwrócił uwa- 
ge na pląsające w wodzie wesole 

stworzenia, zwane delfinami 
Ścigały się one z okrętem, przy- 
bliżały się do burt, a podróżni rzu- 
cali im pożywienie. 
Obecnie rząd włoski wydał roz- 
porządzenie, aby bezlitośnie tępić 


Zbylnia dokładność 


delfiny, albowiem  rozmnożyły się 
one w bardzo wielkiej liczbie i czy- 
nią w morzach spustoszenia, poże- 
rając. niezliczone ilości .ryb.. . Wy- 
znaczono nawet nagrody, za delfina 
samca 100 lirów, a za samicę 200. 

Delfiny są mienasyconymi żar- 
łokami i każdy z nich zjada dzien- 
nie do 20 kilogramów ryb. 


Z0ub:łA zorodn arza 


UŁOŻYŁ SOBIE NAZBYT SZCZEGÓŁOWE „ALIBI“, 


Rzym, w kwietniu. 

(w) Przed kilku dniami ujęła 
medjolańska policja "wyrafinowa- 
nego zbrodniarza, który zamordo- 
wał w bestjalski sposób swą gospo- 
dynię, dowiedziawszy się, iż staru- 
szka przechowuje w kufrze 70 ty- | 
sięcy lirów. Mordercą okazał się 
właściciel sklepu, niejaki Enrico | 
Foggi. 

Po dokonaniu zbrodni wyjechał | 
on do Nicei, a spędziwszy iam świę- | 
ta, powrócił do domu i doniósł po- | 
licji o śmierci swej gospodyni. Ko- | 
misarz policji, przesłuchawszy do- | 
nosiciela, zwrócił uwagę na niezwy- | 
kłą jego pamięć. Foggi recytował | 
z największą dokladnością wszyst- | 
kie drobiazgi od chwili | 
swego do Nicei. 


wyjazdu 


Pamiętał nietylko numer wago- 
nu, którym jechal, ale znal dokła- 
dnie nazwiska i adresy przygodnie 
poznanych towarzyszów podróży, 
zapamiętał sobie, jak się nazywali 
kelnerzy obsługujący go w restau- 
racjach nicejskich i miał w pamięci 
co do minuty każdy swój krok. 

Takie zeznania wydały się ko- 
misarzowi podejrzane.  Zagadnął 
więc donosiciela: 

— Proszę mi powiedzieć, jak pam 
spędził wczorajszy dzien? 

Foggi począł się namyślać i nie 
umiał zdać tak dokładnego sprawo- 
zdania, jak z dni świątecznych. 

Komisarz przetrzymał go w are- 
szcie śledczym i po kiiku dniach 
ustalił, iż on właśnie jest mordercą 
staruszki. 


Izba przemysłowo handlowa we Lwo- 
wie przyjmuje podania o zezwolenie przy 
wozu zakazanych towarów z Austeji na 
H. kwartał rb. M. in. ma być udzielony 
kontyngent na owoce Świeże z Austrji. 

s zp 


GIEŁDY. 
GIEŁDA LWOWSKA. 


Lwów, 23. Kwietnia. 
Ruch w akcjach naogół skromny. 
Kursy niejednolite. 
'Tendencja chwiejna, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 24. kwietnia. 

Zboża chlebowe spadły w cenie, ra 
tomiast artykuły pastewne tudzież kūku- | 
rudza rumuńska podrożały. 

Obroty ożywione, przy obfitszej q'o- 
daży. 

'Tendencja niejednolita. 

Usposobienie nadal ożywione. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 23. kwietnia. (Tel. G. P) 
Dank Handłowy 123, Bank Polski 155, 
Spiess 162.50, Dąbrowa 75, Pol. Tow. El. 
16, Siła i światło 120, Czersk 3, Warsz. 
cukier 79, Wceure! 97, Nobel 40.20, Cegiel- 
ski 50 i trzy czwarte, Łilpop Rau 44 i 
trzy czwarie, Mo n:ejów 49, Now nia ‘eo, 
Ostrowiec 106 Ser. B., Parowozy 45, Po- 
cisk 12.50, Rudzki 61, Haberbusch 190, 
Żegluga 39. 

Warszawa, 23, kwietnia. 'Tel. G P.) 
Dolary St Zj. 8.88, Sztokholm 238.77 i 
pół, Holandja 358.56, Londyn “3 H i pół, 
N. Jork 8.88, Paryż 35.03, Praga 26.36, 
Śzwajcarja 171.41, Wiedeń 125.12, 8 moc. 
pożyczka konwers. 67, pożyczka kolej. 
konwers. 62, pożyczka kolej. 10t, dola- 
rówka 81, 8 proc. listy zast. Banku Gósp. 
Kraj. 94, 8 proc. listy zast. Banku Rol- 
nego 94, 8 proc. oblig. komun. Banku 
Gosp. Kraj. 94. 


| 

1 

GIEŁDA ZURYCHSKA. | 

Zurych, 23. kwietnia. (Tel. G. P) Pa- | 
ryż '20.42 i pół, Londyn 25.33, N. Jork 

5.18.80, Belgja 72.45, Włochy 27.35, Hisz- | 
panja 87.05, Holandja 209.15, erlin 
124.03, Wiedeń 73.00, Sztokholm 139.25, 
Oslo 13870, Kopenhaga 139.15, Sofja 3.71 
i pół, Praga 15.37, Warszawa 33.15 Du 
dapeszt 90.60, Białogród 9.13 3 ćwierć, 
Ateny 682, Konstąntynopol 266, Buka 

reszt 3.24 i trzy czwarte,  ilelsinglors | 

13.05 i pół. Buenos Aires 222. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 23. kwietnia. (Tel. G. P.! Am- 
sterdam 285.91, Belgrad 12.48 7/3, Berlin 
169.64, Bruksela 99.06, Budapeszt 123.97, 
Bukareszt 4,44 i pół, Kopenhaga 780.30, 
Londyn 34.64 5/8, Madryt 119.65, Medjo- 
lan 37.40. N. Jork 709.35, Oslo 18960, Pa 
ryż 27.90 i trzy czwarte, Praga 210. i pól 
Sofja 5.108, Sztokholm 190.45, Warszawa 
19.88, Zurych 136.72, Amerykańskie 
107.30, Niemieckie 169.40, Włoskie 27.37, 
Jugosłowiańskie 12.42 i pół, Tolskie 
79.92, Czeskie 20.98, Szwajcarskie 156.40, 
Angielskie 34.58, Penta majowa 055. 
Bank Małopolski 0.18, Bankvereim 28,75. 
Bodenkredit 116.25, Kredilanstalt 63.80, 
Bank Hipoteczny 79, Kompas J.88, Lan- 
derbank 29.44, Merkury 25.80, Austr. kol. 
państw. 27 i trzy czwarte, Kolej potud- 
niowa 14.45, Goleszów 116 i ćwiurć, Ce- 
ment 61, Browary 115, Alpiny 41, Berg 
u. Hutten 728.10, Krupp 41.05, Połdi Hyt- 
te 84] i pół, Rima 180 i trzy czwarte Sko- 


da 245 i ćwierć, Zieleniewski 1610, Fan- ; 


to 6.50, Karpaty 29, Galicja 67 i ćwierć, 
Nafta 26 i ćwierć. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 23. kwiętnia. (Tel. G. Pt Lon- 
dyn 124.02, N. Jork 25.40, Belgja 354.75, 
Hiszpanja 426, Wlochy 134, Szwajcaria 
489 i trzy czwarte, Danja OSI i pół, He 
landja 1024 i ćwierć, Norwegja 673), “zwe 
cja 682, Praga 75.40, Rumunja 15.65, 
Niemcy 607, Wiedeń 356. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 23. kwietnia. (Tel. c. 
fork 488.91, Holandja 12.11, 
124.02, Belgja 34.96 i ćwierć, 
92.60, Niemcy 20.41 i pół, Szwaicaria 
20.52 i trzy czwarte, Hiszpanja 2) 10, Da- 


Pr N. 


nia i.s r ćwierć, Szwecja 158.13 1 trzy | 


«zwarte, Norwegja 18.25 i wir, Hel. 
singfors 193.91, Praga 164.68, Wiedeń 


34.70, Warszawa 43.51. 
OBROTY PRYWATNE. 


Lwów, 25. kwietnia. 

'"Tendencja niezmieniona. Obrót oży- 
wiony. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.90.50— 
8.91.00, dolary kanad. 8.85.50—8.86.00, 
korony czeskie 0.26.33—0.26.66, szylingi 
austr.  1.25.50—1.26,00, leje 005.00— 
0.05.50, franki francusk. 0.34.66- -0.::5.00, 
franki szwajcarskie 1.71.75—1./2.09, fun- 
ty sztęrlingi 43.70.00—43.90.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 32.70-—32.90. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.90.00, 
20 franków 34.50.00—34.80.00, 20 marek 


*rańcja : 
Wiachy a 


Str. 10 


! niem. 42.60.00—42.80.00, 10 rubli 


47.00.00—47.10.00. 
SREBRO: Kor. austr. 0.69.50—0.70.50, 
kor. aust. 3.58.00—3.62.00, lioren austr. 
1.74.00—1.81.00, rubie ros. 2.98,00—3.10.60 
kopiejki za rubel 1.49.00—1.55.00. 


105. 


ARUIOKETOTY NEERACAPETEP) 
Pomnik don Kiszeta. 


Madryt, w kwietniu. 

(a) Przed: dwoma laty utworzył się 
w Hiszpanji komitet (posiadający ube- 
enie gwe oddziały we wszystkich więk 
szych miastach), który postawił sobi 
za zadanie "uczcić godmie gen,dlnego 
autvra Don Kiszeta, Zdecydowano w 
tym celu w Toboso, mieście, które faiu- 
tazja twórcy wybrała na miejsce ro- 
dzinne urołonej Dulcynei, wznieść ol- 
brzymi gnisch, zawierający bibliotekę 
i muzeum sztuki; centrum gmachu 
zajmie górująca nad otoczeniem konna 
statua Don Kiszota; z lewej jej strony 
znajdzie się wierny jego giermek San - 
czo Pansa, z prawej — biała postuć 
Dulcynei — symbol eterycznej i ry” 
cerskiej miłości bohaterów Cervantesa. 


BAKER BOROTEDAZ 
OGŁOSZENIA, 


| 

I 

ji 

| 

| Tri 
| FARMA droviowa blisko Lwowa z powodu 
| 

| 

I 

| 
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MIESZEANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


choroby właścicielki pod korzysinemi wit 
runkammi do wynajęcia. Wymagana kau- 
cia 1000 zł. 
skiego 18. prawv parter. 


Wiadomość ul. Tarnow- 
RZ 


WILLA na letnisko, 5 pokoi z kuchnią, 
meblami lub bez, jako mieszkamie lel- 
me lub całoroczne. do wynajęcia. Wia- 
domość ul. Tarnowskiego 18, prawy pa'- 


ter. 2471 


ELEGANGRKO umebiowany pokój, nal 
większy komfont, niekrępowany, 0d- 
dam. Senatorska 6, trzecie piętro (win- 


da), drzwi jedenaste. „3479 


WEI Z W EWY CYWA ATW CELI „ 
KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 oroszy za wyraz. 


PARCELS niewielką kupię we Lwowie w 
okolicy ulicy Zielonej. Oferty przyj- 
muje Biuro Hupczyca, Kraków, ul. Ja- 

MRR 


— 


. q!allońska 7, pod „Twowienin. 


EProMARIGCE dysacy, chodniki, 
FIRANKI garnitury,  portjeryr 
materje meblowe, poleca najtaniej 
N. SKIBIŃSKI Lwów, Kopernika 4 


Telefon Nr. 51-10. 


| wiażrsa* WEBER Lwów BATOREGOŻ) 
KOSZE blaszane na smiecie przepi- 
sowe, Wanny, wan enki, ba- 


lie własny wyrób, tylko sal dny poleca 
firma: GWENARSKI STANISŁAW, Lwów, 
Akademicka 21. warsztaty staszica 5 


KUPIĘ iolwark okolo 160 morgów Z za- 
budowaniami od właściciela. Listy pod 


„Natychmiast“ do Administr. ,Poran- 
oe 4 2478-2 


POKÓJ duży bez mebli. sloneczny, z uży- 
i waniem łazienki i usługą, do wynaje- 
cia. Zgłoszenia pod „Okolica Techniki". 
3452-2 


. BACZNOŚĆ ROLNICY I OGRODNICE! 
i Gospodarstwo 55-Inorgowe w  Wielxo- 
) polsce, ziemia pszenno-buraczana, dre- 
| nowana, 4 morgi młodego sadu, hodowla 
jcdwabnika, dom murowany (6 pokoj.): 
3 budynki gospodarskie, powierzchnia 
zabudowana 750 °m. Inwentarz żywy 
i marliwy. Komunikacja bardzo dobra 
szosą kilka km. do dużego miasta. Z po- 
| wodu wyjazdu zaraz do A GTWB 
LAU” 


3288-2 


Zgłoszenia do Administracji pod 


tówka 50 trs“. 


LODOWNICZEI słynnej marki „Maya“ 
puszka  ocynowana lub  mieńziana, 


| Rentschner, Legjonów 37. 3039-10 


WOLNE POSADY, $ 

10 groszy za wyraz, 

SEKRETARKI poszukuje dr. Kornel Pay- 
get (Lwów, ul. Chmielowskiego 11) Za- 
jęcie +przedpoludniowe 2 i pół godziny 
dziennie. Wymagane ładne i czytelne 
pismo, poprawna ortografia polska i nie- 
miecka. Pisanie na maszymie pożądane. 


4 3471-2 


POTRZEBNA  jnteligeniniejsza, uczciwa 
dobra kucharka do wszystkiego z pra- 
niem, ul. Piaskowa 1la. 3426-3 


fotografowania u- 
Zgłoszenia do 


NAUKA I WYGHOWANIE. 
10 groszy za wyraz. 


LEKCJE malarstwa i 
dziela ak. art. malarz. 


Administracji pod „Amałor”. 3470-2 
POSZUKUJĘ  nauczycialą  tennisowego. 
Skrytka poczt. 6. 3482 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosza xa Wyraz. 


ZARZĄD pensjonatu lub administrację 


majątku obejmie doświadczony, rzetelny 
dyrektor. Łaskawe zgłoszonia pod „Re- 
3469-3 


prezentant' do Administr. 


RÓŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy za WYTAX, 


UNIĘWAŹNIAM książkę wojskową wy- 
damą przez DP. K. U. Stryj, na nazwisko 
Josef Leib Landesman. 3459 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj: 
skową, wydaną przez P. K. U. Dubno, 
na nazwisko Stefan Mokry. 3462 


jj 
SPECJALNIE ladne strzyżenie i fanbowa- 
mia włosów, mycie głowy, ondulacja, 
masaż | manicure poleca zakład fry- 
zjerstwa damskiego Józefa Habermana, 
Mikołaja 1, telefon 45—50. 3183-3 


ELEGANCKO wykonuje suknie, kostjumy, 
płaszcze Pracownia sukien, Mikołaja 18 
1. p. naprzeciw „Lektóra . 3481-10 


UNIEWAŹNIAM zgubione pozwolenie na 
radjostację odbiorczą Nr. 50 z datą 2%. 
sierpnia 1926. Maks Schaffer, Droho- 
bycz. 3435-3 


NIEMIRÓW - ZDRÓJ. Pierwszorzędny 
pensjonat „Przyjaźń, piękne położenie: 
pokoje słoneczne, kuchnia domowa, 
światło elektryczne. Pełczyńska I II. p. 
drzwi 7. 3429-3 

DYJETETYCZNO - KLIMATYCZNE sana- 
torjum Dra St. Domańskiego w Olchow- 
cach nad Sanem, otwarte od 1l-go lipca 
1928. Rzeka, las, góry, Hydroterapja. Ce 
ny umiarkowane. „8862-10 


KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży- 
czy meble wszelkiego rodzaju na długo- 
terminowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowssiego 7 (naprzeciw ka- 


tedry) rok założ. 1504. 2850 
CHOROBY WENERYCZNE i zastarzułe 


Skórne, neurastenję seksualuą leczy spe- 
cjalistu Dr. Frisch, Wałowa 11. 2832 
PROSZE TE CAO PZRZY ZEE. 


Ważne dla P. T. Wiascicteli kamienic! 

Sprzedajemy jako zastępcy  Górnoślą- 
skiej fabryki Stephan, Fröhlich & Klüp- 
fe! bezpośrednio właścicielom nieruchomo 
ści 

KUBŁY na SMIEC.E 
w przepisanych wymiarach, grubo w og 
miu cynkowane, przeto lepsze od wyrobów 
tutejszych, po zł. 30 za sztukę. Przy 
większym odbiorze rubat i dogodne wå- 
runki płalności, 

POLSKA SPÓŁKA „WULRAN” 


Lwów, Pasaż Mikolascha II, uchody II. 
niałrn Iot 1-15, 3074.15 


MAŁOPOLSKA FABRYKA WY- 
ROBÓW STOLARSKICH 


Bracia FEDER 


Lwów, ul. Szpitalna 74. 
Telcf. 40—41. 
Przyjmuje wszelkie roboty stoiar- 
skie i budowlane, jakoież do kielo- 
wania szlifbodene, listwy podłogo- 
we, opaski i różne profile po cenach 
przystępnych. 


2147-10 


| 


„GAZETA PORANNA" z daia 25. kwietnia 1928 


„CHORZOW“ 


Nr. 3481 


skoncentrowany nawóz uniwersalny (azot - fosfor - potas) pod warzywa 
î kwiaty, przyspiesza wegetację i zwiększa wydatnie plony. 


Repre- 


zentacja na Małopolskę Wschodnią, sprzedaż hurtowna i detaliczna: 


EDMUND RIEDL 


EEE PEERAA 


la Radjoamatorów 


Najtaniej, bo najtrwalej ładuje akumulatory 


„M IK 


Nowozałożony Zakład 


Lwów, ul. Asnyka 10, parter. 
Wystarczy zatelefonować 55-95. 


Odezwa (0 P. 


R O N“ 


precyzyjnej mechaniki 


1. Właścicielii 


i Kierowców dorożek i autobusów. 


By umożliwić WPanom nbszpieczenie się od cywilnej odpowiedziainości 
(Haftpflicht) zawiadamia podpisane Fiiuro, iż obniżyło stawki i udziela bardzo 


dogodnych warunków zapłaty. 


L. 1556/28, 


Urząd miejski w Turco nad Stryjem 
kasjera miejskiego. 
: Warunki 
1. Obywatelstwa polskie. 
2. Nieprzekroczony 40 rok życia. 


Konkurs. È 


Biuro Asekuracyjne Robert Grebel 
we Lwowie, Akademicka 26. Tel. 4-83 i 62. 


miniejszem ` konkurs 
tx 


ogłusza na posadę 


przyjęcia: 


3. Świadectwo egzaminu z rachunkowości państwowej, lub świadectwo glożo- 


nego ctzaminu na kasjera miejskiego. w 
Wydziale Samorządowym we Lwowie. 
4. Praktyka, 


Do powyższej posady przywiązane są mobory 


ków państwowych z 15 proc. dodatkiem 
Posada na razie jest prowizoryczną, 
hilizacja. 


Podania z dokumentami wnosić należy 
Stryjem najdalej do dnia. 15. maja. 1928. 


Wydziule krajowym lub w Tymczasowym 


XL grupy uposażenia unzędni- 
komunalnym. 
po roku mienagannej służby nastąpi sta- 


do Urzędu miejskiego w Turce nad 


Turka nad Stryżem, dnia 19. kwietnia 1928. 


3425-3 


P.DAlDi6 A CZ) degeneraci? 


Nim roztrzygniesz to pytanie napij się 


Oranżady - KORG - Cytrynady 


Wszędz e do nabycia. 


Bawelna do czyszcze- 
nia maszvn, Oieje, „KEn- 
geryt ', Asbest 


tylko u SUDHOFFA 


Lwów, Akademicka Nr. 8. 


Gramofony 
i Rowery 


oraz wszelkie części składowe, na warum 
kach n.ezwykle dogodnych poleca 
znana (iraa 


«Lwów — ulica 
„SYRENA Hzzimierzowska 13. 


Barzmość na numer domu! 


JOHANNISBAD 


(Czechosłowacja) Drugi Gastein w Górąch 
Olbrzymioh. 

Od dawna oenione uzdrowisko W prze- 
ślicznej, okolonej lasami okolicy góuskiej 
o klimacie podałpejskim, cieple  źródla 
29.60 o silnej aktywności radjowej. Do- 
skonałe wyniki lecznicze przy chorobach 
systemu nerwowego, nerwowości, neura- 
stenji, paraliżu, tabesie, gichcie, reuma- 
tyżmie, chor. Bassedowa, kobiecych, skór 
nych i kości. Wielki opalany kryty dep- 
tak. 


Sezon od 15. maja do 15, września. 
Prospekty bezpłatnie przez komisję zdro- 
jową Johannisbad AG ać: 

3030-3 


M. GRUNZIŃSKI, burmistrz. 


Letniskc-W.lla 


w Karpatach 


ma do wynajęcia słoneczne pokoje wraz 
z  pierwszorzędnem utrzymaniem po 
umiarkowanych cenach. — Las i kąpiel 
rzeczna blisko domu. Otwarcie pensjonna- 
tu od 1. maja. — Informacji udziela 
4 grzeczności Firmą Karol Domiczek 
i Syn we Lwowie, ul. Kościuszki |. 6, 
2488-2 


Pensjonaty 
Jagiellonka 


i Grunwald 
otwarte od 15 maja. 
Komfort nowoczesny — ciepła 
i zimna woda. 


Złoty interes!!! 


Solon samochodowy z 9-cioma garaża- 
mi składam obficie zaopatrzonym w czę. 
ści zamienne, akcesorja, pneumatyki I 
smary samochodowe, w mieście powiało» 
wem, liczącem 50 tysięcy mieszkańców; 
bogata okolica ziemiańska, w rejonie z gó- 
rą 300 sztuk samochodów. firma egzystuje 
trzy lata. Firma rozwija się świsłnie, 
obrót za ubiegły rok wynosił 500 tysiący 
złotych, przy niewielkim kapitale, Przekl 
stawicielstwo autoryzowane fabryki Ford 
Motor Gompany A/S, 

Do objącia interesu potrzeba ca zł. 
120 tysięcy: 3463 

Sprzedam zaraz z powodu Spraw ro- 
drinnych. 

Zpłoszenia kierować ilo Biara' cgłoszań 
„Par“ w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 
11 pod nr. 54,180. 


z n 
r 


Skład nasion 


LWÓW, ul. Rutowskiego 3. 


OGŁOSZENIE I 

Urząd Wojewódzki Dyrekcja Robót Pu- 

plicznych we Lwowie, ogłasza 
PRZETARG PUBLICZNY 

na urządzęnie wodociągu, pralni mecha- 

nicznej, kuchni parowej i kąpieliska w 

budynkach Szkoły Policji Państwowej w 

Mostach Wielkich. 

Formularze ofertewc i sumaryczne zc- 
stawienie (slepy kosztorys) stanowiące in- 
tegralną część oferty można otrzymać w 
biurze Oddz. HI. DRP. TU. p. Gmach Wo- 
jewództwa we Lwowie od godz. 10 do 12 
aż do dnia przetargu. 

Zarazem w powyższym czasie i miej- 

wystawione będą do wglądu ogólne 
warunki budowy, obowiązujące „Przepi- 
sy łymczagowe Min. Robót Publicznych 
o oddawaniu państw, dostaw i robót”, pro- 
jekt urządzeń instalacyjnych è mechamicz- 
nych, tudzież adpis techniczny. 

Publiczne otwarcie ofert nasłąpi dnia 
8. maja 1928 w Urzędzie Wojewódzkim 
Dvrekcji Robót Fublicznych w biurze 
Oddz. IT. o godz. 10.30. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach 
z napisem: „Oferta do przetargu na urzą- 
dzenia instałacyjne dla Szkoly Policyjnej 
w Mostach Wielkich" wraz z potwierdze- 
niem na złożone w Oddz. 1. Dyrekcji Ro- 
bót Publicznych wadjum w wysokości 5 
procenl oferowanej sumy, nalaży wnosić 
do Kancelarii Oddz. JIL DRP. we Lwowie, 
najpóźniej do godz. 10-lej przedpołudnie 
w dniu 8, maja br. 

Urząd Wojewódzki D. R. P. zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta bez względu 
na wysokość oferowanej kwoty. względnie 
nie korzysłać z żadnej) z wniesionych 
ofert. 3470 

Lwów, dnia 20. kwielmia. 1928. 

Dyrektor Robót Publicznych: 
Inż. Bratro mp. 
CEREO TE p raz 


RENCE 


willa murowana, dachówką kryła, 11 po- 
koi, kuchnia, praczkarnia, 70% ukończona, 
x parcelą 600 zążni kwadr., w prześlicz” 
nem położeniu nad Prutem, w centrum 
zdrojowiska, 3 minuty pieszo od dworca, 
do sprzedania na korzystnych warunkach. 
Zgłoszenia poważnych reflektantów przyj- 
mujo od 4—6 popol, Dr. WITOŁD CHO- 
ŁODECKI, Lwów, ul. Jagiellońska I. 8, 

Tel. 2-40. 3369-3 


OGŁOSZENIE II. 

Urząd Wojewódzki Dyrekcja Robót Pu- 

blicznych we Lwowie, ogłasza 
PRZETARG PUBLICZNY 

na instalację oświetlenia elektrycznego i 
dostawę opraw w budynkach Szkoły Poli- 
cji Państwowej w Mostach Wielkich. 

Formularze olertowe i sumaryczne ze- 
stawienie (ślepy kosztorys) stanowiące in- 
tegralną, część oferty można otrzymać w 
biurze Oddz. II. DRP. III p. Gmach Wo- 
jewódzłwa wò Lwowie od godz. 10 do 12 
aż do dnia przetargu. 
Zarazem w powyższym czasie i miej- 

wystawione będą do wglądu ogólne 
warunki budowy: obowiązujące „Przepi- 
sy tymczusawa Min. Robót Publicznych 
o oddawaniu państw. dostaw i nabót”, pro- 
jekt instalacji elektrycznej i opis techmi- 
czny, 

Pabliczne otwarcie ofert nastąpi dnia 
5. maja br. w rzędzie Wojewódzkim 
Dyrekcji Robót Publicznych w burze 
Oddz. III. o godz. 10.30. 

Oferty w' zapieczętowanych kopertach 
z mapisetn: „Oferla do przetargu na insta- 
lacją oświetlenia elektrycznego w Szkole 
Policyjnej w Mostach Wielkich“ wraz z 
potwierdzeniem na zlożone w Oddz. I. Dy- 
rekcji Robót Publ wadjum w wysokości ð 
proc. od oferowanej sumy. należy wnosić 
do Kancelarii Oddz. NI. DRP. we Lwowie, 
najpóźniej do' godz. 10-tej przedpołudniem 
w dniu 5..maża br. 

Urząd Wojewódzki P. R. P. zastrzega 
sobie prawo wyboru oferenta bez względu 


Scu 


scu 


| na wysokość óferowanej kwoty, względnie 


wniesionych 
3477 


mie korzystać 
ofert. 
Lwów, dnia. 20, kwietnia 1928. 
Dyrektor Robót Publicznych: 
Inż. Bratro mp, 


z żadnej Z 


Str. 12 


„GAZETA PORANNA: z onia 25. kwietnia 1928. 


Nr. "481 


IE > zma z 


CHORZY NA CUKRZYCĘ jedzą tylko „GITAN” chleb czysto żylnia razowy, do nabycia Jakób Friedman ni. Bernarńyfski 12, 


PAPĘ DACHOWĄ, PIASKOWĄ I SPE- 

GJALNĄ, fnndamentową, ter,  karhbili- 

neam, asfalt i goudron polecają po cenach 
konkurencyjnych 3467 

BOSZQWSKI I SKA, SKŁAD MATERJA- 

ŁÓW BUDOWLANYCH 

Lwów, ul. Bonrlzrda 3. (Boczna Batorego) 

Telefon Nr. 17-64. 


Znakomite, odżywcze, tanie, kompletne 


(tylko przy użyciu wody 


ŻUPY KOWSERWOWE 


grzybowa z łazankami, grochowa ze 
stoulną. lmiukowa, jèrsynowa z ry- 
żem, rosół z grysikiem $ żóltkiem, 808 
gulaszowy i ne dziko, kremy, gala» 
retki, czekolade do picia, zawierającą 
żółtko i śmietank? wyrabia w kostkach 


firma: 
„PROWIANTIN* 
Kraków, XVII, Łokietka L. 19. 
Tele. on Nr. 44-52. 
Do nabycia we większych handlach lub 
zamawiać listownie wprost wa fabryce. 


Przeszyłaj | skorzystaj! 
Narzędz a: 15219 10t, d 


ślusarzy, kowali. stola- 
rzy i do robót ziemnych, Wiertarki, 
Sztance, Miechy, Wentylatory, Windy, 
Wielokrą żki. 


materjal: 
liny. w 
Siatki: 
Okucia budowlane, 
żelazne, : deleet setne, stolowe, by 

j" , e ý j 
PADRE AREA 
LdzY ŚR IAR A płyty, uszczel- 


MYRIS narzędzia, gaza, czerpaki, 


kamienie i maszyny miyń: 


żelazo, stal, gwoździe, 
łańcuchy, papi, blacha, 


do ogrodzeń, drut kolczasty; 
bramy, furtki i t. p 

pompy, pie- 
ce i kuchnie 


skie = oraz wszelkie artykuły techniczne 
poleca 


I SZUMAN 


Sb, z ogr odp 


LWów, u. Grodecka 2B. 


Ekspedycja towarów na prowincję. 
Telefon 41-47, 


W wieku transoceauiczuego tciefonu. 


— Hallo. hallo? Czy to Smith i Brown, 
Nowy Jork? Do kroćset, znowu połączyli 
mię z inną częścią świata! 


| 


` 


sanrochodu 
Studebaker'a 
drogach falistych, 


ny szybkości. 


mozna polegać na 
Studebaker a, gdyż 


Pozatem wygoda 


“ AUTOELEKTRA ” 


E ia i 


Niezwykła sprawność w codziennym użytku 

“Director” 
zadziwi Was 
a także w górach. Wóz 
| średniej siły, nieporownany w swej kategorii, 
idzie pod górę bez najmniejszego wysiłku po 
najdłuższych wzniesieniach i nie wymaga zmia. 


fabrykacji 
jeszcze więcej na 


Gdzie tylko chodzi o trudne drogi to zawsze 
samochodzie 
jego system hamowania 
oraz łatwość zmiany szybkości sa bezzawodne. 
nadwozia 


" Director 


niedoporównania. 


UWAG A. — Części zapasowe stale na składzie, 
ponieważ w GDANSKU znajduje się składnicą 
samochodów i części zapasowych dla przedsta- 
wicieli fabryki STUDEBAKERna POLSKĘ. 


Biuro Techniczcene 


| Bracia BALKO Ska. z O.O. 
Lwów, Pasaź Mikolascha 


Telefon 10-85 


MAŁOPOLSKĘ, 


Fabryki Samochodów 
THE STUDEBAKER CORPORATION of AMERICĄ 


| Generalny Przedstawiciel na Lwów i WSCHODNIĄ 
| 


| 


CENY UGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpałłowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr, za wiersz I szpaił, milime- 
trowy (szer. 60 mrm.) nadestaue 36 gr., 
zh wiersz l.szpalt. milimetrowy (rzer, 
60 mm.) po kronice 40 gr. za wiersz 
1-szpalt. milimetruwy iszer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


| miczny itd. 50 gr. za wiersz 1 szpalt 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr.. za wiersz I-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 69 gr.. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr. drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr. drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr. prywstie za alą- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


| 
| 
| 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI 1 SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie, 


posady 3 qr. cala strona ogloszeniowa 
285 zł, pól strony ogłoszeniowej 350 zł, 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 670 zł. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. -= Za | 
ogloszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło | 
szenia osobno stojące | bez nunietu dol! 
czamy 25 proe. Odpowiedzialności za ter- | 
I 


miuowy druk nia przyjmujemy. Porta 


H.ER 
KERETET 


przekazów nie bonifikujemy, — Uwntm 
Kolemny egłoszeniowe są podzielone na 
8 famów  (szpalt), Irkilows nn f uawr 
(srpalty). 

PRENUMERATA miesięczuńj 
£ dostawą na miejsce lak prze- 


l syłką peeztowg s + a PR 5% 
kes dostawy s s u 4 a 4 » 338 
Za granica e d w a 4 sie zł. pł. | 


Qdp. red. STEFAN BiGG WAW KI 


s 


